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Powstały u brant stolicy
Sztum ns Madryt rozpc

T o czą  s ę Już w a lk i  na p rz e d m ie ś c ia c h
PARYŻ, 3. 11. (tel. w ł.). W oj- 

*Ka-gen. Franco rozpoczęły gene­
ralny szturm na Madryt Radio­
stacja w Lizbonie nadała we wio  
rek rano wiadomość, że wojska 
powstańcze opanowały w ponie- 
działeK późnym wieczorem lotni­
sko Geiaie, odległe o 6 kim od 
centrum Madrytu. Ostatnie od 
działy wojsk rząd., cofając się, 
podpaliły na lotnisku nangary «>■

zdołano wywieźć. Olbrzymia łuna 
przez szereg godzin świeciła nad 
Madrytem, dając znać ludności 
stolicy, że wojska powstańcze sto 
ją już niemal u bram miasta.

Artyleria połowa umocniła się 
na stanowiskach i rozpoczęła we 
wczesnych rannych urodzinach 
bombardowanie przedmieść. W  
czasie nocy pojawiły się nad mia 
stem eskadry samolotów pow-

raz zapasy benzyny, których nie stańrzych rzucając bomDy o sla-

Z o s ta tn ie j c h w il i

M adryt w ziĘ ty?
PA R Y Ż  3. 11. (A .T .E ) W  go 

dzirach rannych rozeszła się w 
paryskich kołach politycznych 
wiadomość o zdobyciu Madrytu 
przez hiszpańskie wojska narodo*
we.

Do miasta miały wkroczyć od­
działy gen. Moia, które na przed­
mieściach stoczyły krwawą wal­
kę z  cofającymi sie Oddziałami

milicji czerwonej. Walki uliczne 
były bardzo zacięte.

Dotychczas urzędowego pot­
wierdzenia o zdobyciu Madrytu 
nie uzyskano; pewne jest jednak 
że na przedmieściach stolicy t° 
czyły s ię  w godzinach rannych 
zacięte walki i że oddziały milicji 
czerwonej ustępowały pod naci­
ekiem wojsk naroaowycn.

Pierw sze w yniki w yborów
na p re z y d e n t?  S ta n ó w  Z e tino czonych

NO W Y JORK, 3. 11. —  Pierw- 
sze wyniki wyborów elektorów 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych otrzymane z miasteczka

Hillsfield. Na 12 elektorów obra­
no 5 stronników Land°na, dwóch 
stronniaów Roosevelta i pięciu, 
którzy stanowisaa swego nie 
określili.

Zarządzen i; kuratorium lwowskiego
no d e m o n s tra c ja c h  a n ty ż y d o w s k ic h
Ze Lwowa donoszą, że z powo- i zarządzenie, na mocy którego 

du zajść antyżydowskich, kurato- uczniom i uczenitom dozwolono 
rium okręgu szkolnego wydało Pri “bywać na mieście tvlko do

godziny 20-ei.

Trzęsienie ziemi
w  s to lic y  Jap o n ii

wały, a przewody telefoniczne i 
elektryczne zostały zerwane. Do­
tychczas nie ma wiadomości 0 o- 
flarach w ludziach.

bej sile wybuchowej. Cciem tej 
akcji było złamanie ducha oporu 
czerwonej milicji.

W e wtorek o św,cie, w gęstej 
mgle wojska narodowe ruszyły 
do szturmu na przedmieścia M a­
drytu. Równocześnie ponownie 
pojawiły się nad miastem samolo 
ty powstańcze, które zawiadomiły 
ludność o rozpoczętym natarciu, 
rozrzucając tysiące ulotek. Ulot­
ki te wzywają wszjstkicn do­
brych Hiszpanów, by pomogły 
wojskom narodowym opanować 
miasto, rozpoczynając walkę z 
komunistami.

Wśród wojsk powstańczych, idą 
cych do szturmu panuje nastrój 
bezmiernego entuzjazmu.

Dredzie Kom. Smigtege
I defilada w dniu tl b.

Jak słychać, gen. Śmigły-Rydz 
ma już jako marszałek wydać 
orędzie do społeczeństwa. Orę­
dzie byłoby ogłoszone dnia 11 b 
stopada. Prawdopodobnie ogło 
szenie nastąpi przez radio.

Uroczystości sprowadzą się w 
dn. 10 listopada r. b. o godz, 15 
do wręczenia buławy p. general­
nemu inspektorowi sił zbrojnych 
Smagłemu - Rydzowi na dziedzin 
cu zamku.

W  chwili wręczenia buławy, 
zagrzmi 20 strzałów, które odda 
artyler.a, ustawiona w pobliżu 
Zamku

Dzień 11 listopada wypełni re­
wia wojska, dzieląca się na dwie 
części: przegląd wojska na p°lu  
Mokotowskim i defiladę w Al. 
Ujazdowskich.

O godz. 10 odbierze p. generał 
ny inspektor sil zbrojnych ra ­
port i dokona przeglądu zmaso-

przyjmie defiladę na placu „Na  
Rozdrożu*'. Wojska bedą szły w  
prostej linii od Belwederu na

wanych wojsk pieszych i Kon-1 plac Zamkowy przez Aleje Ujaz-
nycli ha Polu Mokotowiskim. Po 
przeglądzie odjedzie pan gene­
ralny inspektor sil zbrojnych na 
nabożeństwo do katedry.

W  tym czasie wojsko przegru­
puje się oo defilady, przy czym 
def lada odbędzie się w Alejach  
Ujazdowskich. Żadne opłaty pie­
niężne za miejsce na Polu Moko­
towskim, jak również i na trasie 
defilady nie będą pobierane. W  
celu jednak planowego rozmiesz­
czenia widzów, tak na polu Mo­
kotowskim, jak i na trasie defi- 

! łaay —  wstęp na wszystkie miej­
sca bęazie ściśle określany.

Nowomianowany Marszałek

Mowa tronowa Edwarda VIII
sic pa&ieszme

iecz  n ie  w y r z e k a  s ią  p ra c y  nad  p o k o je m

rO K IO  3.11. W  wczesnych go­
dzinach rannych mieszkańcy To­
kio wyrwani zostali ze snu sil­
nymi wstrząsami podziemnymi. 

Wstrząsi' te trwały około 10 mi­
nut. Szkody w mieście są n-ezwy- 
kle małe, choć rzeczoznawcy 
twierdzą, że siła trzęsienia ziemi 
była niewiele mniejsza niż w po 
ludniowtj Japoni. w marcu 1933 
r. kiedy zo 3 tys. ludzi straciło 
życie. Jak donuszą z miasta Fu? 
kuszima uszkodzonych tam zosta 
ło wiele domów. Szyby pow ylaty

P an  F. G ie te l
zastapi W. R zym ow sk iego 
w  „Kurierze Porannym ”
Osławiony pan Wincenty Rzy­

mowski, członek Akademii Lite­
ratury, współorganizator kom­
promitującego zjazdu „pracowni 
ków kultury" we Lwowie, ustę­
puje w najbliższym czasie ze 
stanowiska naczelnego redaktora 
„Kuriera Porannego".

Redakcję naczelną „Kuriera 
Porannego" ooejmuje znany lite­
rat i rów-nież członek Akademii 
Literatury p. Ferdynand Goetel.

Powodem ustąpienia p. Rzy­
mowskiego jest energiczne sta­
nowisko kół wojskowych, zwró 
cone przeciwko destrukcyjnej ro­
bocie p. Rzymowskiego

L O N D T N , 3. \X. - f  Dziś w po­
łudnie nastąpiło uroczyste otwar 
cie sesji parlamentu brytyjskie­
go. K rE  Edwuird V III po złożeniu 
deklaracji wiary piotestanckiej 
odczyta! w-obec zgromadzonych 
parów i posłów mowę tronową 
dłuższą, niż zazwyczaj.

l i g a  N a r o d ó w

—  Polityka mego rządu —  po­
wiedział król —  opiera się w  
dalszym ciągu na należeniu do 
Ligi Narodów. Rząd mój pragnie 
w-idzieć Ligę Narodów wzmoc­
nioną, by mogła «na pracować 
nad pokojowym załatwieniem za­
targów międzynarodowych i za­
komunikował już w Genewie swe 
propozycje w celu sprawniejsze­
go funkcjonowania Ligi Naro­
dów i nadania jej większej wła­
dzy.

U K ŁA D  MORSKI
—  Rząd mój w dalszym ciągu 

czynić będzie wszystko, co w je­
go mocy, na rzecz uspokojenia 
Europy i w tym celu Kontynuo­
wać będzie starania o doprowa 
dzenie do skutku zebrania pięciu

mocarstw sygnatariuszy trakta­
tu loca^neńskiego. W  wyniku to­
czących się rokowań żywię na­
dzieję, iż podpisany w Londynie 
25 marca traktat o ogi aniczeniu 
zbrojeń moiskKh stanie się pod­
stawą ukłaau ■ międzynarodowe­
go, którego uczestnikami będą w 
końcu wszystkie mocarstwa mor­
skie.

WSCHÓD, H IS Z P A N IA
—  Rząd mój śledzi z niepoko­

jem sytuację polityczną na Dale­
kim Wseho*dzie, mam jednak na 
dzieję, że obecne rokowania chiń 
sko - japońskie doprowadzą do 
zadawalającego rozwiązania. Zde 
cydowani w dalszym ciągu po­
pierać układ międzynarodew-y o 
niemieszaniu się do spraw Hisz­
panii, ministrowie moi nie ominą 
żadnej sposobności, aby ulżyć 
cierpieniom tego nieszczęsnego 
kraju.

K O Nb LR E N C JA  IM P E R IA L N A

; Konferencja imperialna —  
mówjł kroi —  zbierze się w Lon­
dynie w maju roku przyszłego. 
I lip, że celowość dyskusji mię- 
dzyimperialnych wykaże raz jesz

cze swą wartość, zachęcając do 
ściślejszego porozumienia mię­
dzy mymi narodami. Jestem szc^ę 
śliwy, że konferencja ta zbieg 
nie się z moją koronacją. Mam  
nadzieję odwiedzić po ■ uroczy, 
stościacn koronacyjnych dominia 
aby zakomunikować im o mojej 
sukcesji korony imperialnej.

ZBRO JENIA  A N G IE LSK IE  

—  Prace nad wzmocnieniem sił 
obronnych kontynuowane są z 
niesłabnąca energią i czynią 
szybkie p°stępy. Rząd mój jest 
przekonany, że zarządzenia te 
zapewnią obronę mego imperium 
oraz zdolność kraju do wykona­
nia zobowiązań międzynar°do 
wych. jednakże moi ministrowie 
nie opuszczą żadnej okazji, aby 
pracować nad powszechnym zła­
godzeniem stosunków międzyna­
rodowych, oraz nad ogranicze­
niem wydatków na zbrojeń.a, co 
by w naturalny sposób wynikało 
z tego rodzaju poprawy stosun­
ków.

Końcową cześć mow’y tronowej 
król poświęcił sprawom wewnętrz 
nym, gospodarczym i społecznym.

J u

Najczęściej powtarzanym ha­
słem przy próbach organizacji 
nowego obozu rządowego, jeot 
hasło jednoczenia naroau w obli­
czu grożących mu niebezpie­
czeństw. Wzywa się wszystkich 
do zaniechania walk partyjnych 
i do skupienia się pod wspólnymi 
sztandarem .

Na innym miejscu piszemy 
dziś jak w rzeczywistości dotych­
czasowy obóz sanacyjny rozpada 
się w oczach na szereg grup i 
grupek, zwalczających się wza­
jemnie. NawTet oficjalne monto­
wanie przez pik. Koca nowego 
obozu rządowego spotyka się z 
niechęcią i krytyką na wewnątrz 
sanacji, ie wspomnimy tylko 
opublikowanie uchwały t. zw. 
grupy naprawiaczy i sceptyczne 
głosy z pośród konserwatystów.

Gdy w swoim czasie montowa­
no B B W  R., miał on być ka­
mieniem grobowym, rzuconym

na partyjnictwo i stanowić jaw ­
ny wyraz zespolenia narodu z 
rządem. W  praktyce doprowadz'1 
oh do sparodiowania głoszonych 
haseł, wyrodził się w sztuczny i 
fikcyjny symbol jedności między 
rządem i administracją, wybiera- 
ją ią  posłów i senatorów i posta­
wił sobie pomnik przez uchwale­
nie Ki nstytucji i ordynacji wy* 
borczcj płk. Sławka.

Za życia B. B. głoszone hasła 
bezpartyjności i jedności były7,
mimo wszystko, zawołaniem
j e d n o l i t e g o  o b o z u
przewrotu majowego. I mimo to 
hasła te, dzięki sposobności, vv 
jaki je podawano do wierzenia i 
dzięki brakowi treści rzecnyw, 
stej i uczuciowo Polakom bliskiej 
w rok po uchwaleniu nowej kon- 
stytui ji zepchnęły B. F w  ot­
chłań zapomnienia i niesław"’

Dziś obóz sanacyjny przedsia- 
wia sam obraz robicia I w takim

właśnie stanie swego polityczne-madzie się mogą te wszystkie je­
go bytu głosi hasła jedności, po- 
nadpartyjności i totalizmu, Chce 
objąć sam wszystko, choć nie 
un,iał tego dokonać w okresie, 
°idy wzrok szarego człowieka na 
jego posągowym obliczu nie do­
strzegał najmniejszej szczerby.

Polska niewątpliwie dc maga 
się zjednoczenia sił narodowych 
do wspólnej walki i rządu, który­
by tej walce naprawdę mógł rrze  
wodzić. Ale rzeczywistości trze­
ba śmiało zajrzeć w oczy.

Wydobycie z narodu wszystkie 
go, co zdrowe, skupienie wszyst 
kich Polaków pragnących szcze­
rze Polsce służyć i zdolnych do 
nowoczesnego myślenia i działa* 
ma nie da się dokonać wokół pu­
stej formy. Jedność dla jedności 
nie przemówi nikomu do przeko­
nania i do wyobraźni.

Sztandarem, pod którym zgro-

dnostki wartościowe —  meże być 
tylko wizja przyszłej Polski, wno 
szącej w życie publiczne myśl 
przebudowy swego ustroju na 
chrześcijańskich podstawach mo- i 
ralnych. Hasła głoszone narodo* 
wi, muszą być pełne treści, da­
wać wyraz tej wizji, zrozumiały 
dla wszystkich

Jak mysz nie urodzi słonia, tak 
obóz. sam rozbity wewnątrz, nie 
urodzi jedności narodowej, a ł em 
mniej powiedzie mu się stworze 
nie „totalizmu państwowego” pod 
jego kierownictwem Obóz taki 
może odegrać zbawienną rolę 
wtedy jedynie, jeżeli zdecyduje 
się zamknąć księgę swyi h prze­
znaczeń, by mógł uczestniczyć w  
jednoczeniu narodu przez wielki 
poryw ofiarności j entuzjazmu.

T. G.

dowskie, N Jwy św iat i Krakow­
skie Przedmieście 
Defiladę otworzą delegacje woj 

ska z pocztami sztandarowymi. 
Delegacje prowadzić będą do 
wódcy okręgów korpusów.

Za delegacjami przedefilują 
wycho\rank*>wie szkół podchorą­
żych, pułKi piechoty, odazialy lot 
nictwa, saperów i marynarki wo­
jennej.

Następnie ruszy kawaleria, ar 
tyleria i oddziały łączności o za­
przęgu konnym, wreszcie oddzia­
ły piesze i konne p°licji państ­
wowej i baony P. W .

W  czasie kilkunasiominufowej 
przi rwy między przemarszem 
w spomnianych wojsk, a grupą 
motorową, przeleci kilkanaście 
eskadr lotniczych wzdłuż trasy 
defilady.

Kulminacyjnym punktem bę­
dzie defilada grapy motorowej 
długości 7 i pół kim., zlozonej ze 
zmotoryzowanej piechoty, artyle­
rii i oddziału saperów, grupy bro­
ni pancernych, zmotoryzowanych 
oddziałów artylerii, saperów i 
łączności. Nakońeu grupy defilo­
wać będą zmotoryzowane oddzia­
ły policji państwowej.

Zakończenie defilady nastąpi 
na placu Na Rozdrożu o godzinie 
14-ej

Defilada odbędzie się na dłu­
giej przestrzeni prawie 5 kim., od 
placu Unii Lubelskiej do placu 
Zamkowego, ponadto swobodny 
dostęp na pole Mokotowskie u- 
mo; liwi Oglądanie odbywającego 
się tam uroczystości, związanej 
z przeglądem wojska przez na­
czelnego wodza. Dostęp na uro, 
czystości wręczenia buławy nie 
będzie możliwy.

Komunikat of cjalny
A gen c ja  „P A T ‘ ogłosiła  dziś 

poniższy kom unikat o fic ja ln y  o 
nadaniu gen. Edw ardow i Rydzow i- 
Śm igłem u godności M arszałka 
Po lsk i:
„W  uznaniu odniesionych zwy* 

e*ęstw przy zdobywaniu niepodle 
głości i ogromnych zasług jakie 
dla narodu i państwa położy ł 
wódz naczelny’, —  następca pier­
wszego marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, i dając wyraz pow­
szechnym pragnieniom narodu i 
wojska —  Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej, jako najwyższy zwierz 
chnk sil zbrojnych, postanowi! 
nadać generalnemu inspektorów i 
Sił zbrojnych gen. dy-wizji Edwar 
dowi Smigłemu-Rydzowi godność 
Marszałka Polski.

Uroczyste wręczenie buławy 
marszałkowskiej przez Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej cdbę* 
dzie się na Zamku Królewskim w 
W arszawie w dn. 10 listopada b. 
r. w obliczu sztandarów wojsko­
wych, w obecności najwyższych 
władz państwowych, duchowień­
stwa, delegacyj wszystkich puł­
ków i przedstawicieli społeczeń­
stwa.

W ie lk ie  jr??nevRry
floty 'apeńskiej

T 0 F T0  3.11. (tel. w l.l Mikado 
był obecny w Kobie na wielkich 
manewrach marynarki wojennej, 
w której brało udział 108 wojen­
nych okrętów i olbrzy mia ilość 
samolotów.

I
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Ó kierunek polityki
N.e iest łatwe rozwiązywanie gu pieniężnego 

problemów nasżego życia gospo­
darczego. Nie jest łatwe z wielu 
powodów. Nigdy nie mieliśmy zro 
zumienia dla spraw gospodar­
czych. Byliśmy bowiem w histo­
rii bodaj jedynym narodem, któ­
ry paranie się sprawami gospo­
darczymi karał utratą szlachec­
twa. A  i dziś dyskutujemy naa 
sposobami opanowania kryzysu, 
choć kierownictwo centralnymi 
ośrodkami naszego życia gospo­
darczego należy do obcych.

gospodarczej

W ie k  techniki

należy przeciw- nych winna być dominanty tego 
stawić program gospodarki orga- piogramu. Streszczając program  
nicznej. Naczelną zasadą tego gospodarki organicznej, winien 
programu jest przebudowa struk on reprezentować a ) twórczość 
tury naszego tycia gospodarcze-' gospodarczą narodu, D) potrzeby 
go i związanie wszystkich jego ekonomiczne szerokich warstw
elementów z celami narodu, jako 
szerckich warstw społecznych. 
Program gospodarki organicznej 
przeciwstawia się pojmowaniu 
poszczególnych kwestyj życia go­
spodarczego, jako celów samych 
w sobie, tak, jak ujmował to linę- 
ralizm.

Niewątpliwie nie jest to pro-

tj. być programem demokracji 
gospodarczej. Popierać formy 
społeczne życia gospodarczego, 
również wysiłki indywidualne 
jednostek zdyscyplinowanych i 
zharmonizowanych w swej dzia­
łalności gospodarczej z celam, 
narodu.

Z a  g ru b y m i n ićm i...

Żydzi denuncjujst
w obaw e polskiej myśli -

W sprawie Mjść, jakie m iaŁ  
ostatnio miejsce na terenie aka­
demickim, ukazało się w „ABC” 
szereg artykułów. Podkreślaliśmy 
w nich, że dziś konieczna jest rze­
telna praca ideowa, której po­
czątki już się dadzą yaoDSerwo- 
wać w postaci powołania Związ­
ków Narodowych Polskiej Mło­
dzieży Radykalnej lub też w  pra­
cy naszego pisma. Pisaliśmy rów 
bież, że fakt ten dla żydów jest

gram łatwy Zbyt wielkie są 
Wiek X IX  był wiekiem niesly- ' wpływy jeszcze zastarzałych p o -, 

chinego rozwoju techniki. Tech- j glądów różnych speców w c a łe j} 
niki w służbie ustroju liberalno- ( naszej polityce gospodarczej, w : 
kapitalistycznego. Ustroju, który ustawodawstwie handlowym,1

Etestielskie ocuiciw ?o a tu**/
a  n e  „ n ie w in n a  u ta rc z k a ’

bardzo niepokojący i że z punktu 
widzenia żydowskiego korzyst­
niejsze są awantury od pracy 
ideowej, prowadzonej z myślą o 
radykalnej przebudowie w duchu 
narodowym.

Obecnie ua potwierdzenie 
słuszności naszego twierdzenia 
zacytować możemy to, co pisze 
pismo żargonowe „Der Moment” 
w numerze z 1 listopada b r .:

„Organ narodowy „ABC” w piątek 
wyurukował zupełnie nacjonalist/cz- 

i ny artykuł o bojkocie żydów i żydów 
I skicn studentów pisany w tonie na

I I

Narodowo - socjulistyezna pra
rozładowywał całości narodowe , skarbowym, polityce celnej, kre- 'sa w Gdańsku zaniepokojona jest 
na pobzczegóine części. Prężność dylowej traktatowej i taryf ko- ostrym tonem i zainteresowa- 
mlodego ustroju kapitalistyczne- j lejowych. Liberalizm, jauo aok- niem prasy polskiej w związku 
go stwarzała sugestię pomyślno- j tryna międzynarodowa traktowa- z napadem na mieszkanie Oriow- 
ści dla społeczeństw żeglujących ła Polskę wyłącznie jako teren skich w Schónenberg. 
w imię doktryny kapitalistycznej, eksploatacyjny i była tym w na- | Zdemolowanie mieszkania Cu- 
Pozęrne sukcesy ustroju Kapita-! śzym życiu gospodarczym, co w łowskich pobicie żony Orłow- 
listycznegc kazały chwilowo lab polityce nazywamy, obcym, agen- Sitiego prasa gdańska usiłuje
pominąć o zasadniczym zagad­
nieniu każdego ustroju gospodar­
czego —• kwestii podziału docho­
du społecznego. Sprawa podzia­
łu dochodu społecznego narasta­
ła jednak z dnia na dzień, po­
czątkowo w postaci t. zw sprawy 
roootniczej i przechodząc najroz­
maitsze fazy urosła do zasadni­
czego problematu ustroju gospo­
darczego. Ustroju, dzięki które­
mu naród rozw.ązuje sprawy wy­
żywienia i produkcji szerokich 
nias narodowych.

P ierw sze  la ta
Okres rozwoju ustroju liberal-

turemi

Co robtć

We wszystkich wyżej 'wymie­
nionych (Lędzinach ^oglądy kcna przez kilkadziesiąt 
K ierow n ików  muszą być przesta- po]ski( h vV miejscowości tej n 
wionę w kierunsu rea .zowenia y’inęla żywą działalność „M
ideału gospodarki narodowej.
Nie można traktować tycia go­
spodarczego w oderwaniu od ży­
cia naroau. Procesy produkcji,
koncentracji przemysłowej, wy­
miany dóbr i podziału dochodu 
społecznego muszą być mierzone 
jedynie właściwym kryterium —  
użytecznością narodową( z punk­
tu widzenia zatiuJnienia, wyży­

no -  kapitalistycznego przypadł wienia, mobilizacji narodowej
u nas na okres niewoli. Ten fakt energii gospodarczej, no i co naj-
jeszcze bardziej przyczynił się 
do zaciemnienia naszego poglądu 
na srrawy gospodarcze. Poświę­
cając wszystkie wysiłki na odbu­
dowanie naszej wolności poli­
tycznej, w dziedzinie gospodar­
czej mimowoli kontynuowaliśmy 
zaniedbania Polski szlacheckiej 
To też swit niepodległości zastał 
na3 całkowicie nieprzygotowa­
ni ch do rozwiązywania spraw go 
spodarczyth Pierwsze lata nie­
podległego bytu, walka na kilku 
frontach, inflacja, a późni- j krót 
kle koniunktury gospodarcze wy­
tworzyły mniemanie, że życie go­
spodarcze kieruje się jakimiś od­
rębnymi prawami, że zasadniczą 
cechą tego życia jest automa­
tyzm, który bez udziału naszej 
świadomej woli i świadomego wy 
silKU sprowadza pomyślność lub 
przesądza o naszej nędzy.

Truany program

Programowi mechanicznemu

przedstawić jako niewinną u- 
tarczkę na tle nieporozumienia 
miedzy mieszkańcami wioski.

Jest jednak inaczej. Miejsco­
wość Schonennerg jest zamiesz-

rodzin 
oz 

Ma­

cierz Szkolna” i Związek Pola- - 
ków. Napad i zdemolowania mie­
szkania Orłowskich, był aktem 
czysto politycznym, mającym na ■ 
celu zahamowania świetnego roz 
woju piaeótyki polskiej.

Należy podkreślić fakt, że w 
przeciwieństwie - do poprzednich 
ostrych repnk, artykuł zamiesz-- 
czony w „Danziger Vorposten“, 
a omawiający powyższą stirawę, 
jest utrzymany w tonie spokoj­
nym, starając się rzeczowo jed­
nak w nieudolny sposób osłabić 
wrażenie skandalicznego postę­
powania wobec Polaków* w Schó- 
nenbergu.

wołającym do pogromu. A wczoraj U
sama gazeta wystąpiła z wariackim 
gauaniem (a miszig:ne plaudereij 
7 tym, że Centrala Związku żydów 
skich Kupców jest centralą żydow­
skiego szpiegosiwa”.

A dalej ten sam Moment podju­
dza: „Czy tolerancja wobec tych hec 
„gadza się z mową premiera Sklad- 
IfOWSkltgo i zapewnieniem, że rząd 
będzie pociągał do odpowiedzialności 
każdego, ktc będzie terorem unie­
możliwiał żydom swoboati- zatrud­
nianie się w swoim zawodzie. Czyż 
taka mchemowana heca nie musi do­
prowadzić Io teroru won. żydow­
skich spokojnych obywateli?**

Z tych słów widać zupełnie wy 
raźnie o co żydom chodzi A  wiięc 
zamknąć „ABC”, rozwiązać 
Związki Narodowe Młodzieży Ra­
dy kalnej, nie pozwolić Polakom 
myśleć o przebudowie ustroju 
Polski, bo to najwiąk *ze dla ży­
dów niebezpieczeństwo. Alć cała 
robota już dziś i& grubymi jest 
szyta nićmi, by ktokolwiek mógł 
się na nią złapać.

Bezgraniczna bezczelność zydouiSKa
„Robotnicy to atćuio b yd ia” —  tw ie rd z i łyd

Żyd kradnie publiczne pieniądze!
S k u tk i zs ży c fze n la  O rb isu

ważniejsze z punktu widzenia 
równowagi w podziale dochodu 
społecznego, aocnodu kumulowa­
nego w postaci kapitalizacji na­
rodowej bądź dochcdu konsumo­
wanego.

Równowaga w podziale docno- 
du społecznego jest istotą każde­
go ustroju społecznego, decyduje 
o jego wartości, jest .iego próbą 
życia. Ustrój wyrzucający „poza 
nawias godziwego życia szerokie., 
masy musi być ustrojem dogory 
wającym w epoce, w której hi­
storię piszą narody, a nie jed­
nostki.

Nie sposób w szczupłych ra­
mach niniejsztgo artykułu okre­
ślić szczegółowo program gospo­
darki organicznej przebudowy 
struktury naszego życia gospo­
darczego. W  ogoinych zarysach 
program ten daje się określić ja ­
ko program a ) przebudowy 
struktury naszego rolnictwa, b ) 
przebudowy struktury wielkiego

podchoć*ąw<hu do spraw go sp o  11 rzemysiu l jego unarodowienia
darczych jedynie od strony ooie-

N ap ad  na p o lic ja n t*
Posterunkowy, obchodząc sta­

cję w  Otwocku, został zaatako­
wany przez dwóch osoDników. Na  
alarm policjanta nadDiegb kole­
jarze, przy pomocy których pol:- 
cjant przeprowadził napastników 
na posterunek P. P. Okazali sie 
nimi: Stanisław Niezgoda i To­
masz Gluszka, obaj zamieszkali 
w Otwocku. Za napad na poli­
cjanta czeka ich surowa odpo­
wiedzialność.

c) unarodowienia handlu, d ) u- 
sunięcie i życia gospodarczego 
kapitałów cudzoziemskich, e) 
przestawienie polityki kredyto­
wej, f )  rozwiązania problemu 
płac i zatrudnienia.

Rząd i sp oiłtzeńst m u

Program taki realizować musi 
rząd. Towarzyszyć mu musi wy­
siłek społeczeństwa Nie bierne 
klasowe stanowisko warstw spo­
łecznych, obwarowująeych się 
jedna przez drugą, lecz ofensy­
wa twórcza każdej kla3y w kie- 
unku mnożenia wartości użytecz

Od kilku dni Przemyśl i Rze­
szów żyją pod znakiem nadużyć 
w miejscowych oddziałach „Pol­
skiego* Biura Podróży Orbis, 
dzierżawionych i kierowanych 
przez żydów, ojua i syna Lan- 
dauow. Policja kryminalna i wła 
dze sądowe prowadzą w tej spra­
wie dochoJzenie, przy czym wy­
niki śledztwa są ze zrozumia­
łych względów trzymane w 
tajemniej, trudno więc podać 
narazie do wiadomości punlicz- 
nej rozmiary strat poniesionych 
zarówno przez sam Orbis, jak i 
pr/tz Ministerstwo Komunikacji, 
na rachunek którego kasy Orbi­
su sprzedają krajowi bilety kole­
jowe i które dało za Orbis gwa­
rancję wobec zarządów kolei cu­
dzoziemskich z tytułu sprzedaży 
biletów, zagranicznych. Pewne

straty poniosą również krajowe 
1 zagiantozne linie okrętowe 
oraz emigranci ruscy.

„ABC” kilk ikrotnłe zwracało 
uwagę na niesłychane zeżydze- 
dzenie tego rzekomo „polskiego” 
biuia podróży. Nie przebrzmiały 
jeszcze ecna nadużyć popełnio­
nych przez żydowskich dyrekto­
rów Orbisu w Łudzi, a oto dwie 
nowe afery dowodzą wyraźnie 
do czego prowadzi przyjęty przez 
owo biuro system powierzania 
odpowiedzialnych placówek ży­
dom, którzy pod płaszczyłem  
propagandy turystyki, kiadną 
gdzie się aa grosz publiczny.

Ministerstwo Komunikacji pc 
siada wszelkie uprawnienia i 
środki, by odżydzić Orbis. Tyłu 
jest przecież uczciwych Polaków 
bez pracy.

W  Łodzi toczy się obecnie pro­
ces żydowskiego fabrykanta, Leo 
na P rj wesa, oskarżonego o pod­
palenie swojej fabryki na szkodę 
robotników, wierzycieli i towa­
rzystwa ubezpieczeniowego. Sąu 
nie wydal jeszcze wyroku —  nie 
możemy więc zajmować się kwe' 
stią podpalenia fabryki, jako 
„metodą piacy gospodarczej".

Zeznania świadKów rzucają 
barazo chaiakterystyczne świat­
ło na stosunek żydowskich kapi­
talistów do polskiego robotnika. 
Świadek WędziagoisKi, wydając 
opinię o głównym świadku pro­
cesu, żydzie Nussbaumie, opowin 
dał, że Nussbaum (brat redaktora 
żj dowskiej „Republiki” Nussbau 
ma - Ołtarzewskiego) jako kon­
troler w Wilnie, odezwał się, ic  
„robotnicy to stado bjd ła  i dzivw 
ne jest, że na nich państwo bu 
dn je swą przyszłość*

Zydowssa bezczelność przekia. 
cza wszelkie granice —  stałe lże­
nie Narodu Polskiego i prowoko­
wanie naszych uczuć są wymow­
nymi dowodami, że żydostwa 
opanował obłędny szał nienawiś­
ci. Robotnik polski dobrze zapj-

■ n n i  ■  Mi '■  a H i n M

mięta Łebie obelgę życia, rzucona 
na polskich robotników.

D z iw n e  p r a k ty k i
policji charbińsklej

Rosyjski dzielnik charbińekł 
„Nasz Put" komunikuje, że c h a *  
bińska policja doKonała ostatnio 
rewizji wszystkich nocnych lo* 
aalow i dancingów i aresztowała  
wszystkich gości, po czym oapre- 
wadz.ia ich do aresztu polieyjn* 
go.

Tu paniom obcięto długie pa­
znokcie i starto róż z ust, po 
czym uprzeazono je, źe za dru­
gim razem policja potraktuje je 
znacznie surowiej. Następnie 
wszystkich aresztowanych zwoi- 
nioro.

Dłuższe wakacje
z powodu tforonccji

L O N D Y N  3.11 (tel. w ł.) Król 
Edward wyraził życzenie, by w  
związku z Jego koronacją wszys­
cy uczniowie angielsildch śred­
nich i niższych szkół mielS prze* 
dłużone wakacje.

Żebracy -  właściciele samochodów
Liczoa ich w Ameryce dosięga 25 iys.

Policja waszyngtońska ustali­
ła, że 25 tysięcy żebraków posia­
da samochody przy pomocy któ-

O fic e ro w ie  
p e lir j i  n ie m ie c k ie )

w  W a r b z a w ie
We wtorek o godz. 9.45 pi\zy» 

był z Berlina do Warszawy szef 
niemieckiej policji porządkowej 

gen. Kurt- Daluege w towarzy 
stw-ie policji niemieckiej

Na dworcu gości powitał.: ko­
mendant główny P. P. gen. Za­
morski, prze dsŁawiciele ambasa­
dy' niemieckiej oraz wyżm ofice­
rowie policji państwowej.

Przyjazd delegacji policji nie* 
miieckiej jest rewizy tą  komendan 
ta głównego P P. gen. zamorskie 
go, który przed paru miesiącami 
bawił w Niemczech.

rych przenoszą się łatwo z miej­
sca na miejsce. Przeważnie zao­
patrują się oni w samochody na 
tak zwanych cmentarzyskach, 
gdzie leżą setki albo i tysiące po­
rzuconych gruchotów. Po doko­
naniu koniecznych napraw, taki 
samochód może jeszcze oa bieuy 
chodzić czas jakiś, to też żpbra- 
rozjeżdżają nimi.

Gdy na huryzonc.e ukaże się 
jakaś wioska czy miasto, żenrak 
starannie ukrywa swoj samochód, 
przemierza ulice na własnych już 
nogach i żebrze. A  gdy dojdzie 
do wniosku, że „połów” wystar­
czy mu na jakiś czas, wraca do 
samochodu i jedaie do domu.

Oczywiście, posiadając samo­
chód, żebrak pędzić może o wiele 
wygodniejszy, niż dawniej, ży­
wot, bo w ciągu dma użebrze ty­
le, co dawniej w ciągu tygodnia. 
Postęp...

Notowania giełd warszawskich
„at*
M w

GIEŁDA PIENlk-ŻrtA
D ew izy: Holandia 787-30; Berlin 

(sprzeda?- 217.78, kupno 2 1 10 4 ) ; Bruk 
sela 89-50; Gdańsk (sprzedaż 100.20, 
kupnu 99-80), Kopenhaga (sprzedaż 
1 16 19 ,  kuHno 113 -6 1) ; Helsingfors 
11.47; lo n d yn  25.97, N uw y Jork 
(sprzedaż ! 32, kupno £ 29 i pół); No­
w y Jo rk  (kabel) 5 .3 1 ; Oslo (sprzedaż 
130-73, kupno 130-07); Paryż 24,70; 
P raga 18-78; Sztokhulm 133-90, F u ­
ry eh 122.05.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 477-50 (500 doi.) 480.00, 
kupon od’ lol l.OOo zl. 25-02: i  proc. 
poż. prem. inw est. I em. 67 50, li em. 
08-00, 4 proc. państw poż prem. do­
larowa 46 00 — 40-50 - 5  Proc, kon- 
w ersyjna 53 50 (drobne) 52-75; 6 l’r. 
pot. doi. 75.00 (w p ro c ) ; 4 i pól proc. 
L. Z  ziemskie seria V 46-88 — 48-75
— 49-00; 4 i pót proc L  Z. Pozn. 
ziem stwa kre 3 seria L. 44-50 — 44-00; 
5 proc. L. Z . W arszaw y 56-50 _  56-00
4 i pól proc. L. Z. W arszaw y 53-00;
5 proc. L  Z, W arszaw y U ć33 r.) 
55.50 — 55 25; 5 proc. m. Radomia 
(1933 r.) 40-50 -  40-75-

A kcje: P Polski l l l .o o ; warsz.
Tow  fabr cukru 31-00; Lilpop 15 .uo
— 14 .75; Norblin 66-00; O strowiec 
3 1 2 5 ;  Starachow ice 36-50; h aoer- 
buseh 42-00-

W obrotach prywatnych 4 proc. 
poż. konsolidacyjna (grubsze) 51-50
— 52-00 (drobne) 50-00 — 50-75; 8 pr.

poż. z r. (92o (Dillonowska) 76-00 
75.OO _  75.50 (W prcc.); 7 proc. poi. 
śląska c.5.50 _  65.35 (w nroc.); 7  pr. 
poż. ni. W arszaw y (M agistm t) 64.75 
(w  proc.).

GIEŁDA IBOZOWA
Pszenica jednolita 25-25 — 26-75 

pszenica zbierana 26-00 —  24-7-5; ty 
to eksportowe bez obrotów ; żyt i  I 
st. )7 00 —  18-75; żyto II st. (7.50 — 
18 .00; owies eksportowy 16 4 5  — 
170 0 ; owies I st. 16.50 — 17-uO; o- 
w ies II »t. 16 .O0 — i 6-5u; jęczmień
browarny 25-50 —  26-60; Jęczmień I 
st. 21-50 — 22-00; jęczmień II st 
20.75 — 21-25; jęczmień III St. 20-00
— 2025* groch polny 21.00 — 22-Ou; 
groclt Vicioria 27-00 — 30-0o; w yka 
19-50 -  20.5u; pcluszka 21.00- -22-uO 
łubin niebieski y.65 — 9-25; łubin żół­
ty 13.00 — 13-50; rzepak zimoyyy i let.
45-50 — 46-30; mąka pszenna I gat.
35 5u do 42-00; mąka pszenna II gat.
2800 — 36.00; mąaa żytnia 1 gat.
25-50 — 28-00; mąka żytnia 11 gat.
29.35 _  3 1.25 ; otręhy pszenne 12 .O0
— 13-50; otręby żytnie I2 .u0 — 12-50; 
mak niebieski 70-00 — 72.Oo; siemię 
lniane 38-00 — 39-00, koniczyna czer­
wona b kan. 90 00 —  105-00; koni­
czyna czerw b. kan. o czyst 07 proc. 
120 _  j 3 0 ; kuchy lniane 20-00 —  
20 50; Ziem niaki jadalne 3-50 — 4-u0, 
Ogólny obrót 5-557- Ż yto  2-13o- Uspu 
sobieme spokojne.
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P A N I PR EZES i S -K fl
PowieSć obyczaj© wa

Łzy kręcą się w oczach. Pierwszy raz od czusu — ach! — 
odległej, niestety, młodości w „budzie” Dolic\jnei l a  różni­
ca, że wówczas Były karetki konne, „ sunięta. Zarabiała sobie 
jazda w nich na ten Krzyż Niepodległości, który teraz zwisa 
na piersi. Zwisa 1... nic! Łzy kręcą sie w oczach.

— Miejsce dla pań! — głos młody, wesoły.
Ustąpiono jej skrawek ławki. Otarła oczy. Sam. młodzi 

chłopcy, studenci, i on, obywatel Karczmarczyk, skulony ja­
kiś, przybity.

—  To pani także żydów biła?
Ona żydów biła! Słyszane rzeczy? Ona, Polaczków na, de- 

mokratkr, ona, która napisała nagrodzony wierszyk o „Mi­
chasiu - pastuszku, Szmulku - kupczyka i Bc:amt-o - udo- 
żerczyku” ... Ona. która.... Znowu łzy.

— Aleś pan kropnął tego żydzi .ka!
Obywatel Karczmarczyk ocknął się. O11 kropnął?... Ło też 

ci tu wygadują?!
— Widzieliśmy. Za ucho i...
— To Zweiman. Moj uczeń — Karczmarczyk jest zrozpa­

czony. —  M am  eliyba p raw o  szczeniaka, który rob i zam ie­
szanie...

— Nie ma o b y w a te l prawa — P o la c z k ó w  na przerywa — 
nie. ma się wogóle prawa bić dzieci Najnowsze zc!o1jtczc pe­
dagogiczne...

Karczmarczyk machnął ręką.
Polaczkowmę aż poderwało. YY lej chwili s a m o c h ó d  ru­

szył. Omal. źe nie wypadła.
Z ulicy dochodziły wciąż krzjki. Polaczkówn’ inimowuli

wyjrzała.
Taubman. Najwyraźniej Taubman. Btogł ulicą. Za mm 

kilku studentów. Za nimi kilku policjantów.
Poczęła kizyczeć:
—  Pipdaklorze! P iedaktorze!
— Cicho! Nie podżegać! — ostry, dee\dujący głos przo­

downika. i Cl 1-
Sjrcna pplicyjna wciąż wyła 1 wyła. okręcono w ulicę

Królewską.
W  komisariacie stłoczono wszystkich w ciasnej poczekal­

ni. Było ciemno. Drobne okienko, zakurzone, nie przepu­
szczało słońca. U sufitu paliła się tania żarówka. Odrutowa- 
na. Widocznie, zeby jej nikt tu, w urzędzie policyjnym nie 
ukradł. Ściany brudne, porysowane Jakaś dziwna won uno­
siła się w powietrzu

Polaczków na siadła tuż przy Karczmarczyku. Ten co 
chwila wzruszał ramionami i co chv da powtarzał-

— To chyba jakaś pomyłka. Skąd ja...
— Albo ja... — Polaczkówna tłumaczy to po raz setn\ 

Karczmarczykowi.

Z gabinetu komisarza wraca właśnie j ikiś student, urębo 
rozradow-ana, v idoć, że jest zadowolony z przygody. Karcz­
marczyk znowu swoje:

— To chyba jakaś pomyłka Skąd ja...
Oczy studenta błysnęły żartobliwue. ,
— Pan? Pomyłka? Ależ tam mówią, zc pan nył najważ­

niejszy, że pan wszystkim kierował-
— Ja?!
— Tak, pan.
— A łaj da ..
— Cicboool Straszna kara, panie, za rbrazę władzy.
— No proszę obvw atelki. — Karczmarczyk już dosłownie 

jęczy. — Wszystko stracę Zaufanie stracę, stanów ko_ spo­
łeczne stracę, posadę stracę... O;;, panowie —■ zwrac 1 :.ię do 
otaczających —  Zweiman był p r z e c ie ż  uczniem nic, j  klasy. 
Zaczął pierwszy uciekać. Narobił popłochu. Miałem go może 
postawne do kąta? Na ulicy do kąta

— YV dzień rzeczywiście nie można.
Wszyscy wybuchają śmiechem.
— Panowie się Śmieja, a ja . .
W tej chwili zawezwano Polaczkownę. Tłumaczyła sie, 

zaklinała. Pokazywała ordery, lcgity nar jc. Pow oh wała się 
na znajomości w kołach rządowych. Komisarz nic. Tylko za­
pisywał. Wreszcie.

— To poco pam stawiała opoi władzy?
Ona opór władzy ?1

(D. e. a.)
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Stary kupiec z Sosnowca p. P  
dzieli się z nami następującymi

Polemika
„Czas* wsadził kij w  mrowisko 

swymi artykułami c obeuiym sej­
mie. A  teraz mrówki rozuszły się 
po wszystkich pismach.

Ultimatum
P. Mackiew.cz w  „Słowie" w i­

leńskim, jak zwykle postawił kro 
pk, nad ,,i“. Żałować trzeba, że refleksjami:
artykuł jego  w  tylu m iejsc; c h '.  ”Diac“ £  “ wćd w P„°‘sce

• . u  . -A , iest niedoceniany? Bardzo proste i 
swien białymi plamami. Przede i0gjCzne wyjaśnieni^ otrzyma każdy, 
wszystkim dostało się „C zasow i" | kto czyta historię rozwoju Polski, 
po skrzydle: Rdzenna ludność nie posiada trądy-
- Art: kul Czasu jesl wskazówką na ^  kupieckich, a jeżeli ma jakie wia- 
termometrze, jak aaiece jbecn- ordy domości, to jeu/nie ujemne. v u. 
nacja wyborcza jest nie,.opu.ama, Kongresówce dop.^o w  2-ej poiowie 
•kcrc. hasm jej zadany rzuca piamu, 19 stulecia, w  okresie pozytywizmu 
które przeciez pop ada nawet w wię- polskiego, gd> ml h icj fruati zam-

S Ł f f l  Sejmie. P" Ti“e,Ó! '  "  j 
Przyiac.eie sejmowi za pnew o  

dem własnego organu ntien-by n._ co mJgj0 się -czyć, wsiąkało w  
woływa- do haratoiri? A  tu Cat urzędy,
grofńte dórod f-olakuw —  no Kupców

nmiaio kładę tytuł, „Kraj staw,a » * « «  komynger. mlodz.eżj w juboż  
ultimatum Sejmowi", uo wiem żc jzc,> bez s;uniego i wyższego wy- 
^ntjon . j e n  meponzebny Sejm oa kształcenia Poza tym zulnteresowa. 
wstawania 1 siadania n tomeidę, ni bliżc, w  ucod/i^ ktojleckim wciąż 
potrzebny i konieczna Sejm, 
trolujący rząd i biurokrację.

ci i  ie
T rz e b a  p rz e ła m a ć  p rz e s z k o d y  p sych iczn e

tak mowł naszet anki na

Ultimatum. Prawie, jak  we® 
wasiie służby be*pi«cafcńrftwa. 
Proszę się rozejść'

.Samuel kucharzem
Za to „ N a s r  Przegląd" odbił

iendę, n> niizej zw uotu nuH„ tiuin wciąż 
kon- głosDl fałszj wą popu irną ophuę, je- 

„zcze do uziś pow tarzaną, ze „l ola-
cy nie mają g«owy do handlu".

Bieżący te słowa, rozpoczął za­
wód kupiecki w 1889 roku w  W ar  
szawie, należał do sfer inteligen­
cji jako syn zesłańca polityczne­
go 1849 r. i w  życiu towarzyskim(Ul W1UU ~ a f t '

się od słów .Czasu", aby wmik- f a r s z a y  spotykał s.ę z przesą- 
n l  głęboko w nasze stosunki po daBU 1 opml*
lityczno z bystrością, właściwą  
SamuelOiH Hilszhor.ajm. Muszę 
czytelnikom przypomnieć, te w  
odwet za przezywanie naa podty» 
tulem naszym „Nowiny Godzien

Z w any łańcuch polskiego 
wysiłku

Życie gospodarcze Polski wy­
maga, tak |ak gdz.emdziej, abyl Dl 1 \jPIJ U y ij. u v w t w w\ta* t/ti ^

nef1f  zmuszeni ŁC-sta.iśmi do Twssy w r^au po.s im oył kap,tał c*/li 
w ania „N aszego  P m  g lą d u ' jego banki i bankierzy. A b y  byi p. iski 
podtytułem .O rgan  N iezależny" w ytw órca czy przetwórca tj. pol- 
przyczem gw o li ścisłości dudaje- ski przemyci, polski huttown k,

my ,od Polaków".
Tak więc „Organ Niezależny"

yolsKi detalista i polski agent, 
dawniej zwany faictor. A  rowno-i  Cl O *' v i b * ’  ,vUO, » ^

loa  Polaków) piórem p. Hirsz- ie&ie ńby polski dŁ'ennikari.
borna rozwodzi się nad  u grupo  
*  ani ara' politycznym i w  Polsce  

Ustrój polski je n  pewnym kom­
promisem pom.ędzy dyktaturą, a du- 
-auesym parlamentaryzmem.

Oto tak poucza nan p, Samuel 
i oddaje „& gltei cześć i "

W  stylu eachodiun. są tyiko par­
tio su-.jal.stycrns I komunistyczna. 
Partii liberunej wcale nie m i

i wydawca. L o p ^ ro  taki zwarty 
łańcuch polskich wys.łków da 
potrzebną nam organizację. Cóż 
z tego, ze jedno ogniwo bidzie 
polskie, kiedy następna —  niższe 
czy wyższe, nie należy do na„ i 
przerywa się łańcuch, oddając 
polskiego sprzedawcę, czy uza­
leżniając polskiego wytwórcę od

mcą konkurencyjne r^cje nie 
pozwalają udzielania praktyk na­
szej młodzieży Szkoły i pedago­
dzy źle spełniają rolę wychowaw­
ców dlatego, że nie dają, bo sa­
mi nie mają, pewnego nastawie­
nia życiowego, kończącej studia 
młodzieży i rzadki wypadek, by 
młodzież znalazfa wśród wycho­
wawców przyjaciela, A cóż to za 
kupiec, gdy nie zna szerszych ho­
ryzontów i nie orientuje się w  ca­
łokształcie stosunków wymiany, 
wtedy gdy Polska dąży ao floty 
handlowej wydeptując soDie 
ścieżki dia wymiany towarowe’ 
w świecie.

P o la c y  

bierzcie si^ uo hanolui
Otrzymujemy następujący list 

od abonenta -  ameiykamna, któ­
ry daje następującą odpowiedź 
na na6„e pyiai-ia:

„Polacy nie gam ą się do han 
Jlu, to  1) nie mają ani wychowa­
nia handlowego, ani rutyny han­
dlowej.

Ojciec i matka nie są kupcami 
i nie mogą dać w  domu dzieciom 
ani atmosfery Kupieckiej, ani rad 
piaktycznych.

Dziecko żydowskie cały dzień 
slybzy rozmowy o interesach, zy- 
sk.»cn i stratach, o sposobach i 
metodach zarobkowania, handlo­
wania, omijania przeszkód praw­
nych, oszukiwania w  granicach 
prawa i p«za jego granicami. 
Słyszj o wekslach, protestacn, o 
gotówce i kreuycie, o bankach, 
wpłatach i wypłatach.

Szkoła również nie przygoto­
wuje Polaka do życia kupieckie­
go. Raczej łamie i wypacza jego  
cnarakter i wrodzone zdolności. 
Napycha głowę balastem niepo­

trzebnym, ale nie uczy umiejęt­
ności zarabiania. Żydzi uczą się 
handlu w  domu, Poiacy —  ani w  
domu, ani w  szkole.

2) Niepraktyczni wychowanie 
jest przyczyn,, że miody Polak 
nie umie i nie lubi wytężonej 
pracy umysłowej. N ie garn ij się 
me tylko do handlu, ale i do 
dziennikarstwa W  U SA  dzieci 
bogatych rodziców sprzedają ga 
zety dla samej przyjemności 
sprzedawania, traktują hanael 
jako sport.

3) Polacy nie mają zaufania do 
sieme i Doją się ryzyka. Niestety 
oez ryzyku nie ma interesów.

Polacy mają głowy nie gorsze 
od żydowskich, nie mają jednak 
rutyny i nie wiedzą, jak brać się 
do handlu.

Trzeba rzucić slogan. Polacy 
bierzcie się do handlu i przemy­
słu."

Pclak u t a r ł e m
Pap iesk iej Akademii Nauk
Wśród nowomianowanych człon­
ków Papieskiej Akademii Nauk, 
przeważają uczeni włoscy. Znaj­
dują się wśród nich m. in. nast. 
zuaae nazwiska: Marconi, Gior- 
dam, Vallauri, Volterra, gen. No- 
bille. Z Polaków został m.anowa- 
ny członkiem Akademii prof. bio­
logii Emil Godlewski z Krakowa.

R ok aKademicki za inaugurow a­
ny będzie 1 grudnia i zakończy 
się dnia 31 lipca.

Potomek Gidguda
zrtysfą dram atycznym
W  największym teatrze w  To­

ronto wystąpił gościnnie w  roli 
Hamleta potomek jednego z wo­
dzów powstania listopadowego 
Jan Giełgud. Artyata osiągnął w  
6wej roń wieiki sukces. Talent 
Gielguaa oczarował publiczność I 
porwał nawet najsurowszych kry­
tyków.

Podróżuj samolotem

n i-, e n i e

•MC IU» 1UOU1 n J J v »v y  uu
A  mc graby być. Tamte u wie 1 konkurencji bezlitosnej Iud  w **o-  

wymieoiome -  to jest t/wiliża- piej.
cja, to jesi zachód, puprostu 
styl. A  reszt- ? ,P. Samuel ruszył 
ze swo.m remiemem.

gpecjatna parna Indowa, Która re­
prezentuje witifciatikiwo zarówno z> 
mo&ne J*k zubożałe jeat już ana- 
jironizmcut z czasu

Czy syn urzędnika, nauczycie­
la, lekarza, prawniku a szczegól­
nie żyjących w  przesądach 18 
stulecia wyższych sfer rolni­
czych, niuże w domu otrzymać in- 
fwrmacje lub pomoc 1 zdobyć wa-wuUłM„ _____ . ft j.yiu i«*vjv PvillUW ł Omwc-j »

gdy chłop walczył »  saku-aiai pań- runki srrzy.ające do poświęcenia

T S f j S B T r t J  ludowców -  jak  * *  kui ca lub przf y"
. .  czutC* pańszczyzny -  jaszcz,* s owca? Czy z łodz ie i j,o skończę 
S o  wiedzą, pewątaży nń^d/y niu studiów handlowych maże o- 
marodówłd, p.erwBta (już  me ty- ł rzymac w  krs j  b i  tnc ć ^doby- 
S T d r u S ,  trzecia, ( -warto Z ,, cia donrr lawo towej praktyki?

/: , i  w y  usłyszą, o p ierw  Nia. W kraju me muzo. bo ijfkt 
« l ”  op ero, jak i obi się awuna o to nie dba i znajomość organi­

sta ! , .
Łunebuf l»e wiadoma czym jes 

Endecji od » • »  Kdż Pw fli ,nL
eześ, obszarmKOW, prWmysłoWtow,
Łlipców rzemieślników etc p m * »  
do samej.. Endecja aklad. »•«
z odłrmu „starych", Liorzy odpowu 
daj a niemiecku-narodowjm^ i ou amu 
„m ło d y c h k tó rzy  odpowiadaj, le­
wym hitlerowcom, c^y*1 raehmpw 
xm. N  .wet _d>bj endecja doszła 
do władzj- to Kijsiaiaby nasiąplć w 
jej wła nym jo n « ro^ryv.k ) p rzy  
rzciu niewiadomo, ltioby d ł  osfał nś 
powierz' ..ni.

Ovv kłopot dla żydów- a  teo-aa
— sanacja.

p0zytvwnie bo* .^tr sanai i  Dt 
jakia/Di kupią enaecji z l» “ n> sa­
mym rozbiciem wewnętrznym, Na 
CO więc dwa grzyby w bais*- 
czuł

Po x«k  podłym barsiaczu p. Sa­
muel, jak  w ytw orny kucharz pa­
ryski’. podaje na stół wyszukany  

deser.
A  trzeci- ezęat ludhosci skłaaa 

Łję a mnopUmieńców z ich własnymi

• W w  w  takim kraju, 
gdzie tylko dwie uspriWe p «xra- 
w y na początku, trzecie] wcale 
n ft m a rotęm k;lka dań .z a co fa ­
nych" i doriar^ dasnr można na 
prawdę jeść.

Misja
Może przyjadą z zagranicy i 

wreszcie nauczą Zepow iada n w 
wą misję sjonistyczna „Chwila"

W  Belgi, powołane zoaiało osti t- 
nio do życia prztz organizacje kufo 
lickie t- zw. „Biuro Izraela", które 
poatuAOwiło sobie za zadano * * 
,-zani* antysemityzmu we wszyst­
kich jego przejawach Kierownikiem 
tegu „Biura" jest młody ksiądz l>u- 
i.ioulin, profesor w jednyn z nujpu- 
ważweiszych lii-eów w -intwerp i. 
Ksindz linmoulin ofw^uczył w wy­
wiadzie dziennikarskim, ii antyse­
mickie wykroczenia znu;’duią się w 
rażąc, i sprzeczności z świętymi za- 
f mi - 1 miłości bliźniego i z nauką 
chrześcijańską. Należy wooei tego 
dążyć wszelkimi silami do wykorze­
nienia tej barbarzyń ikiej niei.&w.- 

ści, skierowanej przce.wku na-rodo- 
wi, który dał świati najpiękniejsze i 
najsHacbetnielsze skarby ducha ja­
kie posiada inicjatywa. Inicjat-wa 
w tym kierunki* —  zaznacza ks. Du- 
moulin — wyjść musi z szeregów

zacjf jest niedoceniona. A  zagra-

Za agitację w wojsku
SKazano wywrotowca

Przed Sądem Okręgowym w 
Tarnowie toczyła się rozprawa 

roehiuow* przeciwko Karolowi Nowakowi, 
oskarżonemu o agitację wywroto­
wą w  wojaku W  wyniku rozpra­
wy Nowak skazany został na 10 
miesięcy więzienia z zawiesze­
niem

Zacstrzeme sytuacji
w  firm ie Ahart i Rousseau

W  faoryce francuskiej Allart 
i R o u s s e a u  w Łodzi, gdzie trwa 
strajk okupacyjny, sytuacja ule 
gła dalszemu zaostrzeniu. Dyrek 
cja ogłosiła pracownikom, ze wo 
bec strajku okupacyjnego uwa­
ża umowę zbiorową 7- rozwiąza­
ną i wzywa pracowników do opu 
szczenią terenu fabrycznego.

W  Inspektora' ’a Pracy toczą 
się dalej rozmowy, jak dotych­
czas bez skutku.

duchowieństwa, które przede wszj „ 
Kim wyczuć powinno .en ogro.n nie 
sprawiedliwości i krzywdy, ,a k a  się 
narudow* żydowskiemu dzieje.

Ksiądz lhitnouihi nosi si< lAue z 
zamiarem przybycia do polski i do 
innych krajów.

Biuro przystępuje do w: dani. po- 
pulnrnycb broszur, które będą mia­
ły i,a celu wykazani! bezpodstawno­
ści teorii antysemickich poza tym 
ukazywać się bi-dzii pismo periody­
czne, jako trybu.. * dla Zwalczania
haseł antysemickich.

N ie znamy zacnego kg. Dumou- 
lin, ale coś przyponuna on nam 
tego słynnego księdza z  Madry­
tu, naji opuiarniejszi6ffo mówcę 
przez radio Mamy nadzkię, ze 
„Chwila" udzień mu pomocy dla 
wykapania ..bezpodstawności teo 
ryj antysem.ckich". Podobno w 
Warszawie na jego przyjęci; 
przygotowano już pokoje przy 
ul. Nowolipki w  redakcji ..Orga­
nu Niezaie-żnego „(od Polaków,'1".

Działo się we Lwowie przed 
tizydziestu laty Cesarskim na­
miestnikiem Galicji był naówczas 
Andrzej Potocki, zamordowany 
później pizez Ukraińców. Zająt 
on swe stanowisko, jako przedsta­
wiciel i jeden z  najwybitniej­
szych członków partii konserwa­
tywnej krakowskiej.

W  owym czasie ludzie, grupu­
jący się kolo partii krakowskiej, 
powzięli myśl uczczenia pomni­
kiem postaci Ageuora hr. Gołu- 
chowskiego (ojco), który w  latach
lo4b    1859 był namiestnikiem
Galicji, a bezpośrednio potem au­
striackim ministrem etanu. Go- 
łuchowski, opierający swą dzia­
łalność na fiKrajnym iojaliźmie 
wobec Austrii i —  poaobnie, jak 

w  Królestwie Wielkopolski —  
zdobywający tą drogą realne u- 
stępstwa dia Polakow, był z po­
czątkiem XX w, symbolem o tyle 
znienawidzonym przez całą mło­
dzież polską, o ile znowu partu  
krakowska sławiła go, jako wzór, 
godzien naśladowania.

N ic dziwnego, ia  mysi posta­
wienia mu pomnika we Lwowie 
w ogrodzie pojezuickim wywołała 
niechęć wtrou całej ówczesnej 
młodzieży aKaaemickiej i szkol­
nej. Tymczasem projekt ster kon­
serwatywnych nader szynko stał 
się rzeczywistością. Nadszedł 
dzień, w którym w obecności 
przedstawicieli władz miaiy 1 r  
paść z pomuKa biała płótna,
nie tyłku oddać hołd zasługom
zmarłego, ale i jego stosunkowi 
do panującej dynastii, a prze? 
i programowi partii konserwa­
tywnej Krakowskiej.

Obawiano s.ę demonelrancyj ze 
strony młodzieży, więc dla &a* 
pewniema spokoju podczas uro­
czystości otoczono miejsce, ia 
którym stanął pomnik, szerokim 
kordonem wojska. Trzeba wie­
dzieć, że w czasach konstytucyj* 
nych Austria nigdy nie używała 
wojska dla tłumienia rozruchów 
ulicznych. Do tego celu posługi­
wano się policją, która w danym 
razie używała białej broni, a
ko w  wyjątkowych wypadkach
posługiwała się bronią pa l^ *  
przyczyni z reguły winna była 
dać salwę ostrzegawczą w pow-*" 
trze. Wojsko natomiast m*ał° ry‘ 
gorystyczne przepisy, że —  w a " 
takowane przez tłum —  musi na­
tychmiast odpowiedzieć °®tr^ 
salwą.

Ledwo rozpoczęła się uroczj - 
stość odsłonięcia pomnika, itoP1 
nie zgromadzona m łod z ież  a*-" “£ 
mieka i ęzkolna naparła na kor­
don wojska, wznosząc wroi,n 
krzyki przeciw djnast.i Habsbur­
skiej i ugodzie. N ie pomog” ’ 
by uspokojenia naporu prz>| 
licję i komenderującego oficera. 
Nagle najgorętsi z pośród  m o- 
dzieży, nie zdając sobie spra v 
groźnych ikutków, poczęli obrzu­
cać wojsko kamie>nami-

Odpowiedź wojska. ’v myśl nie­
ubłaganie przestrzeganych prze­
pisów mogła być tylko jedna: na­
tychmiastowa salwa w tłum de­
monstrantów. Ale komenderują­
cy, zawodowy oficer austriacki, 
wychowanek jednej ze szkół ka- 
deckich, był na szczęście Pola­
kiem i widział przed sobą wzbu­
rzoną polską młodzież akademic­

ką i szkolną. N ie podzielał za- nemu pohanD ieniu  a»7n.i austriac- 
p ew n e j e j  pobudek, ale... zdecy- kiej kazał, .dać salwę w  powie- 
dował się na zbrodnię. Ku wiecz- trze! ___________

Z  walk na przedmieściach Madrytu

Oddział Kawalerii narodowej p<>d murami stolicy.

Jto jesi ta& ,
Na to oie pozw olim y

Gdańsk stał się znowu tere 
nem represyj, stosowanych wo­
bec Polakow. M. in. odeDran„ de­
bit polskiemu pismu socjali­
stycznemu „Naprzód".

Vi tych w arunKach mulimy 
stanowczo powi. dzieć władzom  
Wolnego Miasta Gdańska, ze 
polska nie pozwoli na azyiuino- 
wanifc Polaków na terenie Gdań­
ska, choćby nawet byli socjali­
stami. Niewątpliwie nadejdzie 
czas, ze w  Polsce nie będą wy­
chodziły pisma socjalistyczne w 
dzisiejszej ich formie. Ale to jest 
nasza sprawa wewnętrzna, któ­
ra Gdańsk nic nie obchodzi.

Natomiast my chcemy przy 
pomnieć, że Gdańsk jest tylko 
wolnym miastem, w  którym Po l­
aka ma szereg uprawnień sobie 
zastrzeżonych, że geograficznie 
Morąc, Gdańsk jest naturalną 
częścią polski. Z  tym faktem mu­
si się [iczyc.

Jeśli nie potrafimy zmusić 
Gdańska do liczenia się z tym 
lakiem, to będzie to oojawera 
naszej słabości.

J_ki narodow iec?
M iody narodow.ee i m łody k„m  

som olec m ają  jedna cechę wspuln 1 
—  nie uzn&ja kom prom isu, a  ty l 
ko v a lk ę  nieubłagana, » i  do zu­
pełnej zagład ; p rzecinm ka.

(Falanga) 
Do zupełnej zagłady przeciw-

tomiast celem Polaka narodow­
ca jest zupełna zagłada wrogich  
idei, a zjednanie jaknajwiększej 
liczby ludzi, bez względu na to, 
czy mówią językiem polskim, czy 
nie, dla idei polskiej.

Czy znaczy to, że nacjonalizm  
polski ma się wyrzec stOaOw&nia 
twardych form walki? Nie. Bę­
dzie je  stosować bez strachu i 
bez wahania w  takich rozmia­
rach. w jakich będzie to Ko­
nieczne i wtedy, kiedy będzie to 
konieczne.

Od tego jeszcze bardzo daleko 
do obcego psychice polskiej ha­
sła „zupełnej zagłady przeciwni­
ka".

Możnaby się nie przejmować 
tym barii/o teoretycznym wywo­
dem o „gł°dzeniu“, gdyby me tu, 
że jest on objawem c h o r o b y ,  
jakiej u legają grupki ożywio­
nych najlepszymi chęciami mło­
dzieńców. Choroby polega,.ącej 
na uznaniu dla met°d przeciwni­
ka.

W  pewnych kolach izerzy sie 
przekonanie, ze przeciwników 
trzeba tępić bez skrupułu, że im 
kto bliższy ideowo, tym... goi 
szy wróg, ie można w  stosunku 
do niego naprztmian „wyciągać 
ręKę i walić w leb" (to walenie 
w praktyce jest niegroźne..,) i t. 
p. Poglądy takie są refleksem 
wpływów dawnego partyjnictwa 
i obcego nam ducha.

Są one największą przeszkodą
nika? Czytamy te słowa ze zdu- na drodze do konsolidacji 0b°zu  
mieniem. Przecieramy oczy, czy- narodowego i wychodzą na do-
tamy uważnie —  czy n.e ma po 
mylki. Nie. Wyraźnie napijano: 
do zupełnej zagłady przeciwni­
ka.

Zdaniem zacytowanego przez 
nas pisma różnice wyznawanych 
idei, a zjednanie jak największej 
wania tych samych metod przez 
komunistów i narodowców. A 
naszym zdaniem 
k l u c z a j ą  c e

bre tylko sitom wrogim narodu 
wi poi; kiemu. Czas nad tym się 
zastanowić...

t/zas też przypomnieć sobie, że 
jedr,jm z istotnych źródeł suk­
cesów ruchu młodo narodowego 
w F°lsce był fakt, że przekre- 
śń! on w  swej deklaracji z 14 
kwietnia 1934 r. bezsensowną nie 

są idee, w y- naw iść dla nienawiści między 
stosowanie pe- o!,ozam‘ politycznymi w  Polsce

w nych metod. Komunizm, będący 0 i a t e g  o wlaśn’-e ruch ten 
ideą żyd°wskiego władztwa nad stał się przedmiotem najzaeięt- 
śwhttem, zupełnie nie potrzebu szych nrpaści ze strony obcych 
je  oszczędzać np. Polaków. N a- agentur... W . Z.

Zaraz po ukończeniu uroczy­
stości został aresztowany i zna­
lazł się w więzieniu wojskowym, 
oddany poa sąa. W zamknięciu 
rozpamiętywał skutki swej zbrod­
ni i nieuchronne dlań konsekwen 
cje. Perspektywy nie były zbyt 
różewe.

Po południu straż więzienna z 
honorami wpuściła do celi n.e- 
zwykiego gościa- Twaizą w  
twarz na przeciw oficera, który 
splamił mundur i ponańbił armię 
cesarską, stanął... namiestnik ce­
sarski, Andrzej Potocki. Jako 
przedstawiciel społeczeństwa pol­
skiego złożył oficerowi gorącą 
podziękę za ic, że wzbrew przepi­
som i niszcząc własną karierę, o- 
szczędził życia młodzieży.

Namiestnik Potocki, jako przed­
stawiciel cesarza i sam z przeko­
nań czionek partii krakowskiej, 
która otaczała czcią pamięć Age- 
nora GołucLowsKiego, niewątpli­
wie nie mógł być —  zachwycony 
faKtem demonstracji młodzieży, 
a tyra bardziej jej formą. Tu tez 
wiadomość o jego wizycie w  wię­
zieniu wojskowym w lot prztdo- 
stała się na m.asto i wzbudziła 
sensację 

Nikt oczywiście owej osławio­
nej, czarno -  żółtej, cesarsko - 
królewskiej Galicji, ani oficerów  
austriackich i namiestników nie 
zamierza nikomu podav7ać ca 
wzór Pragnąłbym tylko przyto­
czyć,.. Wspomnienie z przeszło­
ści.

T. G

A ietinak zćążyły
Było to w  San Sebastian, w  

dzień soboini, btzpośiedrio nie­
mal przea zdobyciem Toleda 
przez- odsiecz powstańców Do­
wódca falangistów spostrzegł, że 
gdyby Toiedo zostało uwolnione 
od czerwonych w niedzielę, jego 
oddział nie mógłby wziąć udzia­
łu w  rew.i, któraby się z tej ra­
cji odbyła, gdyż nie ma sztanda­
ru.

To tez Koło godziny jedenastej 
udał się do odpowiedniej pra­
cowni i polecił, by zrobione dlań 
sztandar. Z przyjemność ą —  u- 
słyszal w  odpowiedzi od właści­
cielki —  ale dziś jesl sobeta^ an­
gielska Booota, więc sztandar 
będzie gutowy dopiero w ponie­
działek.

—  Wiem —  na to młody o fi­
cer —  ie  kobiety lubią stale od­
mładzać się.

A  położywszy rękę z rewolwe­
rem na ladzie sklepowej, dodał: 
„Niech pani sobie wyobrazi, że 
jest o 15 dni młodsza i że to ci, 
co tu dawn.ej by ł, przyszli za­
mówić sztandar czerwony, a za­
mówienie poparli rewolwerami. 
Co by pani .m odpowiedziała?"

Tego samego wieczoru sztan­
dar był gotowy i falanga w San 
Sebastian wzięła udział w nie­
dzielnej rewii, bo Toledo istot­
nie zostało zajęte.

Czy zsprenum erow złeś już
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Stowarzyszenie Młodych Ziemianek

wyznaje — apolityczność
K.llia smutnych słów, napisa 

nych o młodych ziemiankach w 
» Tygodmu Kobiecym" ABC wy­
wołało protesty.

Źródłem protestów było niepo­
rozumienie. Wszystkie zarzuty, 
posfaw ’one ogółowi młodych zie­
mianek wzięło pod sw ;m  adre­
sem Stowarzyszenie. Ponieważ 
tak również przyjęła nasze oskar 
żen.e część Czy/einiczek. Które 
nie znaiąc bliżej dziazainości Sto­
warzyszenia, wyraziły solidar­
ność z artykułem, pojmując go 
fałszywie jako „prawdę o niepo­
trzebnych organizacjach", prag­
niemy dziś dać trochę wyjaśnień

W  artykule o ziemiankach by­
ła mowa o beziaeowosci i lenist­
wie młodego pokolenia kobiet z 
warstwy ziemiańskiej i na tym 
tle o słaDym rozwoju ich organi­
zacji. Rozwój ten liczebnie jest 
minimalny. Od 192& r. liczba 
członkiń waha się w granicach 
450- -500 członkiń. Stanowi to 
mniej niż 20 proc. ogółu młodych 
ziemianek. Sama ta cyfra świad­
czy dość wymownie o braku za­
interesowania pracą społeczną 
wśród młodych ziemianek.

Jednak sama organizacja w 
granicach swych możliwości pra­
cuje dobrze. Koło Wielkopolskie 
współpracuje wydajnie ze Sto­
warzyszeniami Młodzieży, w Po­
znaniu prowadzi własną ochron­
kę, W  trudnych warunkach o 
polskość we wschodniej Małopol- 
sce walczy koło Lwowskie, razem 
z bardzo żywotnym kółkiem Tar-

kół K. S. M. Z., koła Gospodyń 
Wiejskich, kółka rolnicze i Kasy 
Stefczyka, Domy Polskie na 
wsiach, gdzie luaność broni się 
przed polskością, wszystko to są 
istotne, prawdziwe rezultaty wy­
tężonej pracy. Nieźle pracuje ko­
ło Lubelskie, które pc różnych 
kryzysach ostatnio rozwija się 
zadawalniająco, prowaoząc prze­
de wszystkim walkę z analfabe­
tyzmem i propagandę higieny 
wśród ciemnej ludności w iej­
skiej.

ziemianek *c „ai dałoby aię te 
braki wyrównać. Jednak tu stoi 
na przeszkoazie inny fakt

%am moda ma ytos

Mufki, rękawiczki i ozdoby z futro
W  ostatnim numerze „Tygod­

nia kobiecego" była mowo o naj­
modniejszych fasonach futer i 
płaszczy zimowych, jakie bedą o- 
bowiązywać panie w nadchodzą 
cym sezonie. Płaszcz fuśrzany to 
jednak nie wszystko tegoroczna 
moda faworyzuje futra ze szcze­
gólnym upodobaniem , zooowią

Stowarzyszenie Młodych Zie­
mianek jest organizacją apoli­
tyczną. Ten fakt odsuwa od Sto­
warzyszenia najaktywniejsze jed­
nostki. Apolityczność nie jest 
żadną przeszkodą na Kresach,
gdzie walka w  życiu społecznym' zu’e Pani4 posiadania różnych
toczy się tylko między elementem futrzanych drobiazgów, da wy
polskim i w rogim elementem ru- j silania swej pomysłowości w
skim. Wystarcza, że oigan.zacja ! ̂ 'm kierunku: każd^ najmniejszy
valczy o polskość, to jest cal, kawałeczek futra j_ki znajdzie

Piszemy o rym dlatego, aby wy który w  tamtych warunkach S'S Jf szaf ‘e czy =.taiym kufrze
nagródzić Stowarzyszeniu krzyw chwyta wszystkich. Inaczej zu- i m;>że znaleźć dz>ś wazięczne za-
dę mimo woli wyrządzoną. Na tle pełnie sprawa wygląda w  środ- stosowanie w garderobie e l.gan -
egoistycznych, aspołecznych mło- kowych dzielnicach Polski.
dych ziemiańskich kobiet, młode , , , . . . .

Mtode pokolenie całe tak jestziemianki czynne w  Stowarzyszę-

ckiej kobiety.

Mufki z  lisa
Przede wszystkim pomówmy o

wartościową rodzenia Polski, ideą wyraźnie ) mufkach: są w  tym roku modne 
bardziej, niż kiedykolwiek i na­
sze panie powitają tę modę z ra­
dością wobec zapowiedzi ostrej

już woreczka, co przy używaniu 
mufk' w zimie jeot zazwyczaj kło 
potl.we (zwłaszcza gdy pani 
wraca z miasta odj uczona pacz- 
kam; ).

Mile widziane są mufeczki łą ­
czone z materiału i płaskiego fu ­
tra —  odpowiednie oo wełnia­
nych i sukiennych płaszczy z ka­
rakułami czy astraehanem. Takie 
mutki zuobi się często haftem, 
aplikacją lub siutazem, a nawet 
metalem. Te wszystkie ozdoby są

nych w garderobie jesiennej i zi­
mowej jest ogromne i barazo u- 
rozinaieone: modne są przy su­
kienkach wełnianych futrzane 
kołnierzyki i żaboty, nawet man­
kiety. Modne są pelerynai i bo- 
lerka nakładane na sukienki —  
w tym zakresie Paryż lansuje 
liczne imitacje futer, używanych 
do ozdób sukniowych, np. imita­
cję astrachanu, zrobionego z weł 
ny, który do złudzenia przypomi­
na prawdziwe futro: wełniane

zresztą najoapowmdmejsze do imitacje karakuiow są prześhez-
mufeczek zrobionych wyłącznie z 
materiału bez aplikacji futrza­
nych. Mufki całe z materiału są 
w kształcie drapowanych wschód 
nich turbanów —  w  tej formie 
można je nosić nawet ao wieczo­
rowych sukien.

Zabawny i oryginalny model 
mufki prezentuje jedna z firm  
paryskich w postaci olbrzymiej

polityczną, tak radykalnie i z ta- 
Jednak raz jeszcze stwierdzić k4 zaciętością występuje do wal- 

musimy, że nie widzimy możliwo- k* 0 zwycięstwo i realizację
śc‘ rozwoju Stowarzyszenia, po- swoich wielkich zamierzeń, ż e , . , _  t .
za Kresair Twa. są te*o powody. najwaitościowsza nawet praca rece do ciepłego uterka i me na-1 R ę K a W iC Z K I Z  f i l t r a
O jednym była mowa w poprzed- społeczna, wykonywana na ibo- rażać ich na odmrożę: ie, brzyd- Naj.>ryg.nainiejszą nowością
nim artykule Województwa cen- czu> w odległości od tych ,sprav ki® zaczerwienienia skóry itp.

zimy: przyjemnie jesl schowac ( 1^kaw‘cy z ^utra"

tralne nie mają prawie wcale największych nie pociąga niko-
wiejskich Kół Ziemianek. W  *°> bo trakt“je się ją  jako me-
Warszawie i Krakowie stowarzy- wystarczający półśrodek w wal- . . .
3zenie grupuje zresztą w bardzo ce ze złem- Nawet niewątpliwy do wielkości mufki obowiązuje
niewielkiej liczbie (30 w W arsza- kitoiicy^m Stowarzyszenia, któ za®ada odwrotnej proporcjonal- 
wie, r0 w Krakowie) mtode sta- re Przecież ściśle współpracuje z i noścl w  stosunku do kołnierza:

Najmodniejsze są mufki z lisa 
(oczywiście o ile przy płaszczu 
czy futrze nosimy także Lsa ). Co

dentki, związane z miastem stu- Aknią Katolicką nie wystarcza 
d'am» albo panny, mieszkające W Taki katolicyzm, nie oparty o 
m.eście. W  tych warunkach orga- *de? narodową w przekonaniu ol- 
nizacja me może rozw,’nąć wia- frrzyłniej większości młodego po- 
ściwej swej pracy, pracy na tere- kolenia jest nierealny, niemożli- 
nie wsi. Oczywiście, przy pew- wy do zrealizowania. 

nopolsk'm i powstałym ostatnio j nym wysiłku, zmierzającym do ‘ Młode Ziemianki nie odsłania- 
kółkiata Stanisławowskim. Kilka zdobycia większej ilości mrodych ją  żadnego oblicza ideowo-poli-

tycznego. Od 1927 r. nie było żad 
, nego tematu na zjazdach lub w 
I kołach, któryby miał coś wspól­
nego z najistotniejszymi* sprawa­
mi chwili obecnej, żadnego tema-

im większy kołnierz przy płasz­
czu, tem mniejsza, niemal mikro­
skopijna mufeczka, im mniejszy 
kołnierz przy płaszczu —  tym 
większa mufka. Przy płaszczach 
sukiennych i wełnianych bez fu ­
tra przy szyi —  nosi się mufki 
olbrzymie, zasłaniające cały 
przód płaszcza niby tarcza.

Pom ysłow e cacka
Mufki mniejsze, z innych ma­

teriałów i futer dają ogromne po­
le do pomysłowości krawieckiej. 
są tu dozwolone wszelkie fanta­
zje i połączenia —  mufka mikro-

- tu politycznego. Njc dziwnego, że 
młode ziemianki, które szukają 
rozwiązań na najistotniejsze, ak- skopijnej wielkości musi wyglą- 
tualne zagadnienia, które piag-1 dać jak cacko. Wygodne i piak-^ 
ną wziąć udział w prawdziwej tyczne jest uszycie mufki pła- 
przeDudowie życia, nie wstępują I skiej jak toreoka —  i zawierają- 
do Stowarzyszenia. Dlatego w ła- cej od wewnętrznej strony niewi- 
śnie Stowarzyszenie nie będzie doczną kieszonkę, zasuwaną na 
się rozwijać, chyba, że stanie s ię ! am« rykański zamek. Kto ma muf 
bliższe życia. R.

sezonu są rękawiczki z futra. 
Wierzch zroDiony jest z karaku­
łów, psów morskich, foki, czy in­
nego futra dostosowanego do o- 
krycia (nawet z futra długowło­
sego np. z srebrnego lisa) —  we­
wnętrzna część dłoni uszyta jest 
z zamszu lub glansowanej skóry, 
nieco jaśniejszej w tonie

Rękawice takie są bardzo efek­
towne, ale nasuwają nam się tu 
pewne zastrzeżenia: drobna rącz­
ka pani w  takiej rękawicy bęazie 
wyglądała jak potężna łapa bok­
sera,.. Kobiety małego wzrostu i 
tęższych kształtów w żaanym ra­
zie takich rękawiczek nosić nie 
mogą.

Stanowczo lep izym pomysłem 
są mankiety futrzane przj zwy­
kłych rękawiczkach skórzanych 
czy zamszowych. Rękaw przy 
wem ianjm  płaszczu musi być 
wąski, przylegający do ręki —  
mankiet od rękawiczki wysoki, 
lekko kloszowy, uszyty cały z pła 
skiego futra, lub też tylko ozdo­
biony futrzaną aplikacją. N . p. 
przy bronzowym wełnianym pła

ne, miękkie i praktyczne w nosze­
niu —  najwytworniejsze Pary­
żanki nie wahają B:ę szyć z ta­
kich „sztucznych karakułów" ca­
łych płaszczy, kurtek i czapeczek 
futrzanych, które także będą b a r ­
dzo modne. Do nas „sztuczne" 
futra jeszcze nie dotarły —  fa r ­
bujemy na wszystkie sposoby 
krajowe króliki, ale futer z weł­
ny met jeszcze robić nie umie; 
a szkoda, łaane to, praktyczne, 
ciepłe, no i przede wszystkim o 
wiele tańsze. A

Trudno —  me wszystkie kapry­
sy mody docierają do nas; na­
pewno też nie Będziemy nosić te­
go, co jest ostatnim „krzykiem"
elegancji w Paryżu i Londyn ie__
fok farbowanych na zielono, wy­
dry, gronostajów i morsow, Dai- 
wionych na liliowo, wiśniowo i 
szafirowo

A Wnet te

Kobiety w obozach koncentracyinych
w Rosji Sowieckiej

W sowieckich obozach kuncen- nędzę, zarówno materialną, jak i
tracyjnych znajdują się również 

' kobiety. Warunki, w jakich przt-
Znakomity tenor, Jan Kiepura, zaw arł w  Katowicach ślub cywil- ] bywają przestępczynie, są wprost 

ny z głośną artystką filmową, M artą  Eggcrth. Slub kościelny od- okropne
będzie się w Rzymie. N a  zdjęciu młoda para po wyjściu z Magi 

stratu katowickiego.

Praca fizyczna jest b ciężka i 
przechodzi siły kobiece, ponad to 
więzione cierpią głód, chłód i

kę-torebkę, nie potrzebuje nosie szczu sportowym z klapami z ace- 
' lotów, ładnie wyglądają bronzo-

we rękawiczki z mankietami tak­
że z acelotów. Pani, która szyje 
sobie zimowj płaszcz z rudym 
czy niebieskim lisem, może zu­
żytkować łapki lisa do obszycia 
mankietów przy rękawiczkach, 
natomiast lisi łeb i ogon pięknie 
ozdobi mufkę, zrcDioną z mate­
riału płaszczowego.

Ozdoby z  futra
Zastosowanie ozdób futrza-

moralną. Przebywając z najpo­
spolitszymi złoczyńcami, są na­
rażone na choroby epidemiczne, 
weneryczne i upadek moralny. 
Nie mając jednak żadnych środ­
ków obrony, muszą podlegać 
przyjętemu systemowi karnemu.

13-letnij olimpijka, Majorfe Ge 
string, która zdobyła dla Stanów 
Zjednoczonych zloty medal w 
skokach pływackich, powróciła 

na ławę szkolną.

Dusza 0 l?!sKicso dziecka
Gustaw Morcinek; „Gołębie na niespodzianek, niż zdoła wyma-

la.hu“.
Ciężka dola nauczyciela szkoły 

powszechnej —  zwłaszcza na wsi 
— nie jest dla nikogo tajemnicą 
Wiadomo, że pracuje nad siły, że 
smagać się musi z licznymi trud­
nościami, z brakiem zrozumienia 
te strony władz szkolnych i ze 
strony rodziców, z nędzą, ciem- 
lotą, zabobonem, który paraliżu­
je najlepsze wysiłki i chęci.

Dzieci wsi —  to element trud- 
ay: nie wynoszą nic z domu,
prócz ciemnych przesądów, lęku 
irzed batem i przed diabłem. Są 
viecznie głodne, obdarte, prze- 
nęezone pracą przy gospodar- 
>twie, chorobliwe. Reagują na 
iłowa nauczyciela w  sposob nie­
raz zupełnie nieprzewidziany —  
lajmądzrjesze teorie pedagogicz- 
le zawodzą nieoczekiwanie na 
:ałej linii. Co innego tłumaczy 
isycholng i pedagog —  co innego 
nówią oczy dziecka. „N.e soosób 
racić na tę właściwą drożynę, 
:o wiedzie do jądra serca młode­
mu człowieka —  z pomocą idzie 
.rzypadek, lecz zanrn trafi sie 
la ów przypadek, wszystkie ścież 
! do reszty poplączą się rzetel­
ne, a wtedy już zapóźno liczyć 
la przypadek.

Tak —  poplątane są ścieżki, 
itórymi kroczy nauczyciel, by 
dobyć serce małego wiejskiego 
[zikusa, To też Morcinek me wda 
e się w psychologiczne rozważa­
na —  opisuje z humorem i sen- 
ymantem prawdziwe zdarzenia z 
ycia szkoły, każe mówić życiu 
agiemu, które stwarza w.ęc°j

rzyć najśmielsza nawet fantazja. 
Poznajemy tu gromadę wisu&ów- 
chłopców i dziewcząt ze skoczow­
skiej szkoły, takich, jak,m ją :  
okrutni i zarazem tkliwego ser­
ca, zapaW yw i i łagodni, chłoną­
cy chciwie wiedzę —  i zarazem 
oDjuczeni w j niesionym z domu 
balastem przesądów wiejskich, 
niemądrych zabobonów, w  które 
święcie wierzą.

Wzruszające są pierwsze roz­
działy powieści Morcinka, które 
ilustrują niepohamowany, bezgra 
niczny wprost entuzjazm chłop­
ców dla lotnictwa. Żyją na głu­
chej wsi, cierpią nędrę -  ale 
wieści lotnicze —  komunikaty o 
przebiegu Challengu są im bliż­
sze, bardziej dla nich !stotne i ży 
we, niż jakiekolwiek inne spra- 
wy ich wsi, szkoły, całego św.a- 
ta.

Entuzjazm ten, duma, że to 
Polak właśnie, że Bajan zwj cię­
żył —  przejawia się oczywiście 
w swoisty sposób: „Bajan jest
winien, że chłopcy dwukrotnie 
pobili się mocno, że zerwali zu­
pełnie przyjaźń z dziewczętami 
że szvba w  oknie została stłuczo­
na, te zdechł jeden z najpięk­
niejszych gołębi w Skoczowie, 
garłacz o rubinowych oczach".

Nikt nie myśli o lekcjach —  
wszystkie wolne i niewolne chwi­
le spędza się na obliczaniu szyb­
kości minimalnych, zużyciu pali­
wa, ilości przelecianych kilome­
trów. Chłopiec,, który przed pój­
ściem do szkoły roznosił rano ga­
zety, wypisywał skrzętnie z pism

najnowsze wiadomości i ogłaszał 
je w klasie. Na lekcjach zapum- 
niano o zaimkach dzierżawczych, 
mówiono ciągle i z niegasnącym  
zapałem o turnieju lotniczym. 
„Dziewczyny" zostały znienawi­
dzone przez chłopców za to, że 
ośmieliły się twierdzić, że Seide- 
man jest ładniejszy od Bsjana. 
Chłopcy fzaleli. Jakże, Niemiec, 
jakiś tam Jedwabny mąż" jak so­
bie przetłumaczyli nazwisko —  
może być ładniejszy od Polaka, 
od najlepszego lotnika, którego 
tak pokochali —  nie znając go 
wca’e? Modlili się o zwycięstwo 
Bajana wszyscy, nawet mały ży- 
dek Urbach. Chłopcy modlili się 
o zwycięstwo, Urbach —  o 
wygraną 100 000 fr. Jakie to 
charakterystyczne! Cóż dopie­
ro za radość była, gdy Ba­
jan przesłał swoim małym entu­
zjastom ze Skoczowa wstęgę od 
bukietu, ‘ który mu wręczono po 
zwycięstwie. Klasa była nieprzy­
tomna z zachwytu Małe serca są 
zdolne do wielkich wzruszeń...

Nauczyciel ma jednak różne 
dziwne kłopoty ze swymi wycho­
wankami. Ot, umarła mała Ma- 
ryjka —  koleżanka szkolna Dzie­
ci cieszą się —  nie z je_ śmierci, 
nie, była przecież ulubioną kole­
żanką —  ale z tego, że nauka by­
ta .przez trzy dni przekręcona", 
że przepadła fizyka i niemiecld. 
Potem jakoś nauczyciel przemó­
wił im do sumienia, wzruszyli 
się, popłakali, postanowili przy­
brać grób Maryjki jaknajpięk- 
niej No i co z tego wynikło? Je­
den z chłopów sprzedał sąsiad­
ce świadomie zepsute jajka, za 
uzyskane pieniądze kupił świece 
na grób Maryjki, Oszukał, to

prawda, ale chciał przecież dla 
Maryjki, której łam pod ziemią 
smutno było, że nikt się o jej 
grób nie troszczy. No i co takie­
mu powiedzieć?

Potem znowu inna sprawa, któ 
ra przyjęła nieocz,ekiwany obrót. 
Dwóch rywali —  Kiszka, syn ad­
wokata i Urbach - żydek, który 
chce zostać rabinem, ciągle się 
kłóeą. Pewnego razu Urbach na 
zw ał Kiszkę .luterską, świńską 
r.ogą‘\ a Kiszka, chcąc oię zem­
ścić, wrzasnął, że on jest Żyd —  
a tylko Żydzi handlują żywym to- 
wat em.

Nauczyciel zaskoczony. Taki 
śliski temat —  obraza uczuć re­
ligijnych i narodowych Za chwi­
lę ch*opcy zaczną sie dopytywać, 
co to za żywy towar, którym han­
dluje Urbach. Namyśla się, jak  
„pedagogicznie" wybrnąć z trud­
nej sytuacji.

Tymczasem sami chłopcy roz­
strzygają 8pór. To co Kiszka po­
wiedział, nie jest obrazą. To nie­
prawda, że Żydzi handlują ży­
wym towarem. Bo żywym towa­
rem handuja też wszyscy rzeźni- 
cy skoczowscy, a wujek Macury 
też handluje prosiętami, cielęta­
mi, chociaż me jest Żydem. Spra­
wa była załatwona, zgoda przy 
pieczętowana jabłkiem, które 
Kiszka ofiarował Urbachowi.

Głębi ką troską napełma nau­
czyciela stosunek dzieci do zwie­
rząt. Są okrutne, męczą koty. 
psy, zakopują je żywcem w zie­
mi, sirże;f  ją  do wróbli Nauczy 
ciel tłumaczy, Drzemawia do su 
mienia. Pomaga mu w tym dziele 
uświadamiania mały Raszka, któ­
ry ma litościwie serce i płacze 
nad każdym zdechłym wróblem.1

Potem go zanosi do kąta i grze­
bie, zeby go kot nie zjadł. Rasz­
ka czytał książkę o Hindusach 1 
wierzy, że w tym wróblu może 
być jakaś dusza ludzka. Gdyby 
kot zjadł takiego wróbla z wę­
drującą duszą, to człowiek, któ­
ry się kiedyś urodzi, będzie bez 
duszy. Chłopcy śmieją się z wy­
wodów Raszki Przecież duszy 
nie można zjeść!

Ostatecznie nauczyciel dopro­
wadził du tego, że chłopcy przy­
rzekli me znęcać się nad zwie­
rzętami. W  parę dni później za­
tłukli wiewiórkę, która piszczała 
żałośnie jak małe dziecko, zanim 
zlechła.

Nauczyciel był zmartwiony —  
co zrobić? Jak trafić du serca 
małych dzikusów? I oto znalazła 
sie niespodziewana droga. Za­
groził że napiszę o ich czynie do 
„Płomyka". Napiszę im u ra  i na­
zwiska tych, co zamęczyli wie­
wiórkę No i od tej pory był spo­
kój. M m owajcy przyszli skrusze­
ni, błagali, by ich nazwiska za­
chować w tajemnicy przed świa­
tem — i nie znęcali się więcej nad 
zwierzętami. Nie chcą, by w ca­
łej Polsce myśleli, „że my już ta­
cy bez kultury".... poskutkowało. 
A  kiedy umarł mały, chuderlawy 
Frar.cik Kubalok, nazwany „św. 
Franciszkiem z Assyżu" dla swej
m.łości dla zwierząt i ptaków __
chłopcy zbudowali mu na grobie 
domak dli, ptaków i nosili tam ca 
łą 'iimę ziarno, żeby Francik mial 
swoje ukochane ptaszki przy so­
bie i żeby ich wesołe ćwierkanie 
rozlegało się ciągle w martwej 
ciszy cmentarza.

Nadeszła wreszcie gwiazdka — i 
najcięższy okres w życiu nauczy­

ciela wiejskiego. Trzeba opatrzyć 
tę całą nędzę, zdobyć buty dla 
Franka ,kapotę dla Józka, keszu- 
lę temu, czapką tamtemu. Nau ­
czyciel rusza na „żebraninę" po 
miasteczku, po sklepach, po za­
możniejszych obywatelach. Każ­
dy się krzywi, wymawia, daje nię 
chętnie, z przt musem, ale daje. 
Chodzenie po próśb,e na „gwiazd  
kę", to prawdziwa Golgota —  mi­
lej by było kam-enie tłuc na dro­
dze .., ale cóż, trzeba pomóc tym 
pędrakom. Nauczyciel targuje się 
z majstrami szewekimi, kupuje 
materiały na ubrania, pakuje, 
przylepi kartki —  gwiazdka musi 
byt dla wszystkich dzieci. D la  
wszystkich —  nawet dla tego mai 
ca, który specjalizuje się w kra­
dzieży węgla z wagonow kolejo­
wych. Ojciec bez pracy, w domu 
nędza, nie ma co jeść —  musi iść. 
kraść węgle, inaczej będzie zbity 
w domu. Gdy do takiego chłopca 
podejść i uczynić ruch dłonią, by 
go pogłaskać po głowie —  zasła­
nia się jak przed uderzeniem. W y  
gląda jak zaszczute zwierzę. Kie­
dy go naprawdę pogłaskać —  nie 
wierzy w szczerość tego odruchu, 
jiodejrzewa podstęp. Potem kie­
dyś zboczy się nieoczekiwanie i 
łzy r„-.maże brudnymi rękami po 
wychudłej twarzy.

Takie są te ukochane dzieci 
Morcinka - literata, lecz przede 
wszystkim Morcinka - wychowaw  
cy i nauczyc:ela, który umie głę­
boko do dna zajrzeć w duszę* 
dziecka. Książka „Gołębie na da­
chu" powinna się znaleźć w  rę­
kach rodziców i wychowawców, 
którzy poznają tą drogą wiele ob­
cych dla n,ch i nieznanych stron 
szkoły orz.
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‘M A l A y
Dziś „Dzwony z korne- 

Dzisia] WZllO-

W1ELKI:
WlllU".

N A R O u u W Y  
wierne „Wesela1' W yspiańskiego w 
rei. SoisKiego, z uużiałem: Solsfiego, 
Leszczyńskiego, Węgrzyna, Brydii i- 
skjegG ł in,

NOWY Codziennie błyskotliwa i 
oowc.pnt komedia „Dowód osobisty*1 
Pawlika wskiej-Jasnorzewskiej.

LETNI: Codzienni^ pełna humoru
angielska komeuia „Zioij wieniec' 
Stonesa w reż. Sarneckiego.

POLSKI: Codziennie, przy przepeł­
nione] widowni, świetne dtekansow 
ski; widowisko „Klub PlcKwicka“ 
z Zelwerowiczem.

MAŁY; Dziś świeżo wystawiona 
interesująca komedia Lgana „Zwy 
cięska p l e ć " . ____________

KAMFRA-NY1 Dziś premiera szhik 
Gobsdia „Wróbli gniazdo* w reży­
serii Adwentowicza (tyt /oia) z Ory-S 
wińską, Grudzińską, Balcerzakiem i-lf

ATE5EUM : Cudilfcnnie o g. 8 w 
„Szkułi ż >n“ Moliera z Jaraczem
Muzwtća Roma„j Palestra.

CYRULIK WARSZAWSKI*. „Ka­
riera Alfa Omegi**.

MAi-ICKIEJ: C odzieiuiie świetna
„Profesja pani War/en".

OPERETKA PRZY UL. It -.RO- 
WEJ: Codziennie operetka „Weso­
ła Wdówka**.

Jak «»? ©1'lst &ż dopełni
SluFowań jasnogórskich

Z ja -c  d e le g a tó w  ś ro d o w is k  a k a d e m irk ic h

.A A Ti 1 0
ŚRODA, 4 listopada.

6.30 „Kiedy ranne..." 6-33 Gimna-j 
styka 6-50 Muzyka (p l). 7.15 Dzień, 
por. 7.3O Aluzyka (pl.). 8-00 And. dla! 
sztcoł.

11-30 Aud. dis szkol; „Zdradliwy 
nasz przyjaciel — ogień* — pogad. 
dia dzieci ml. w oprać. B. Karpackie 
go, Muzyka —  (pł.;. 11.57 Sygnał 
czasu 1 ht juał z Krakowa. 12.03 Kon-' 
cert Małej Ork. P, R 12-40 „Handel 
uliczny i domokrężny" * — pogad. 
wygłosi H, Mamelokowa (z Ka.owic) 
l2.au Dzień. połuJu

15-00 V *ad gosp. 15 15 Kouccn^ iCOwi 
rozrywkowy (r  •)• 15.55 „-zrzynka
techn." — red W. Frenkiel. 1610 
„Zagadki muzyczne" _  aud dla 
dzieci st. w oprać A. Artzt i T. Sere- 
dyńskiegc (ze l wowa). 16.30 Kon 
eerijPrk. St/ażyWięz [7-00 „O póJo 
fic «4ch zawodowych ” — odczyt, wy 
głosi N Witczsk. -..W raczyńsk 17.1o 
Tlh. Laliiet; Triu na oboj, fagot i for­
tepian. 17 35 ,1‘ eśni romantyków" w 
wyk, W. Henarich — sopran, (z Wił 
na) 17-50 „Dom Mickiewiczów w 
Paryżu" — nJgaa. wygł. prof M Sie­
dlecki. (z Krakowa, 18-00 Pogad. ak 
1 lina .*8.10 Wiad. sport. 18-20 Kon 
cert rek). 1845 Progr. na jutro js.so 
O wiejskim programie radiowym- 

!L J. Piaiek 19-00 Kwadr-ns poezyj 
Or - Ota, w opi R. Zrębów ic; a 
1915 Muzyka (pl.). 20-35 Chwila
Biura Stuaiow’ 2u-45 D*.ien wiecz.
0,£s Pognd. aktualna. 21-00 Konc 

Chopinowski w wyk 1. Ungara: Nok­
turn e-moll op. 72, (pośmiertny), u- 
tiuda e-moll op. 25 Nr. 5, Lti”da Ac 
dar op. 25 Nr 1, Łtiuda Ges - dur op 
25 Nr 9 Mazurek *>nioIl op. 5b Nr.
3 Barkarola Fis - dur op 6g. 21-30 
tak ie  piosenta 1 melodie wykonają 
Siostry Burskie _  śpiew, 1 W. Ty- 
chowski _  gitara, akontp. U . Ryb­
czyński. 2Z.0U Kunc. w wyj. Wielkiej 
Ork P. R po* dyr. M. Mierzejew­
skiego z udz. A. Dobosza — śpii t 1
Br. Ney   skrzypce, K. Kurp.nsl
Uwertura z op „Jadwiga". Fr. Brze 
zinski; Walc op. s, — wyk ork. L.
Spohr VIII koncert skuypcowy A-|
dur op. 47,   wvk Bron. Ney / tov
ork M Konaracki: Fragmenty op.| 
„Popieliny*1, wyk. ork. i A, Dobosz 
2300 Muz. tan (pł.;.

W  niedzielę odbywał się w W ar  
szawie zjazd delegatów komitetów 
realizacji ślubowań jasnogórskich 
z sześciu środowisk: Poznań,
Wilno. Lublin, Gdańsk, Cieszyn i 
Warszawa. Po odprawionej w ko­
ściele akademickim Mszy świętej, 
którą celebrował J .Em  as bisKup 
Szlagowski, zjazd rozpoczął obra­
dy w Domu Katolickim.

Zebranie zagaił przewodniczący 
C K. Real Slub. Jasn. p. W łady­
sław Pieńkowski .prosząc na prze­
wodniczącego honorowego J. E 
ks. biskupa Szlagowskiego. N a­
stępnie referat wygłosił wiceprze­
wodniczący Centralnego Komite­
tu p. Jan Szczęsny, omawiając 
progiam realizacji ślubowań. —  
Program ten m? iść W dwu kie­
runkach : w kierunku ideowo-
wychowawczym, opierający się 
na odczyt, h wygłaszanych w ca­
łym kraju, oraz w kierunku go­
spodarczym dla walki z nędzą i 
odżydzania handlu i rzemiosła 
polskiego.

Po obiedzie odbyło się ponow­
ne zebranie, na początku którego 
J. E. ks. biskup Szlagowski tvrę- 
czył przedstawicielom środowisk 
kop:e ryngrafu, które zostaną 
zawieszone w kościołach akade­
mickich

Następnie przedstawiciele ko- 
miretów środowiskowych złożyli 
sprawozdanie. Najobszerniejsze 
było sprawozdanie komitetu war­
szawskiego. z ramienia którego 
w 12-tu punktach kraju wyglu-

szune już były odczyty, w samej 
Warszawie za, powstała Bezpro- 
ćentowa Kasa Akademicka i Koło 
Młodych Związku Polskiego.

Po dyskusji ustalono formy 
pracy komitetów. Centralą pozo­
stanie nadal Centralny Komitet 
w Warszawie z przewodniczącym

p. Pieńkowskim. Komitety środo 
wiskowe przekształcą się w stałe 
organizacje realizacji ślubowań, 
powołując do współpracy przed­
stawicieli Bratnich Pomocy i tych 
katolickich stowarzyszeń akade­
mickich, któ1 - aotąd w komitecie 
nic były.

M is a  awftcft etebtjuwfli
uniemożliwi* elektryfikację okol c Wawra

Mimo 4-letnich zabiegów o ze­
lektryfikowanie całego szeregu 
osiedli położonych w okolicy pod- 
stołecznego W awra, a mianowicie 
kolona: Za,stów, Ganki, Wygoda, 
Rembertów, Czaplowizna, Niepo­
ręty i- t, d. —  wszystkie dotycn- 
czasowe starania w tej mierze 
pozostały, niestety, bez skutku.

Ostatnm zniecierpliwieni mie­
szkańcy gminy W awer wystofto- 
wrah do urzędu wojewódzkiego 
memoriał o przyspieszenie roz­
strzygnięcia sporu, który wyniki 
na terenie W aw ra w związku z 
eksploatacją sieci elektrycznej.

Jak wiadomo,_ Wawer przyłączo­
ny miał być do sieci elektrowni 
okręgu radomskiego, lecz zastrze­
żenia przeciwko temu zgioaiła 
działająca na terenie W aw ra elek 
trownia Kolejowa.

Narazie jeszcze walka elektro­
wni trwa, a mieszkańcy gminy 
mają tymczasem duże trudności 
w uzyskiwaniu oświetlenia elek­
trycznego 1 najprawdopodobniej 
podczaś nadchodzącej 2imy to­
nąć będą w ciemnościach. Rzecz 
jasna, że ciemności te nie polep­
szą stanu bezpieczeństwa na tere­
nie gminy

111„C h ło p cy , n ie  d a m y  s ię  I
ispalczywy sportowiec atakowi policje

W  lipcu bież. roku w czasie me 
czu bokserskiego Polska —  Niem  
cy na stacnonie Wojska Polskiego 
doszło do interwencji policji z

Wieści s * u

G ro źn y  p o ż a r
w  Buczaczu

W Buczaczu w  d z ie ln ic y  , Za 
Z am k iem " w ybuch ł pożar, k tóry  

s tr a w ił  dwa dom y m ieszk a ln e j 
o ra z  10  budynków  gospodarsk ich  
w ra z  z n arzęd ziam i ro ln ic zym i i 

zb ioram i- S tra ty  spow odow an e 
pożarem  są bardzo pow ażne.

K ino  w  po ciąg ach
z W arszawy 

do Zakopanego
P K. P. ururham a,ią wagon-kino, 

który będzie kurt iWać w poc.ągach 
popularnych i dalekobieżnych na Ii- 
mi W arszawa —  Zakopane, Kraków 
—  Zakopane f Kraków — Gdynia. 
Wagrn-kinu może pomieścić 60 osób. 
Podczas jazdy bi da wyświetlane f i l ­
my, propagujące turystykę kolejo­
wą.

Po!aN kupił bóżnicę
od gm iny żyd ow sk i^

Donoszą z Gniezna, że tamtej­
sza gmina żydowska sprzedała w 
tych dniach bóżnicę w •Rogcwie 
koło 2uiina niejakiemu Kaczmar- 

z Rogowa. W  Bogowie jest 
jeszcze tylko jeden żyd.

c3ar
d is  m u z e u m  l w o w s k i e g o

Muzeum lwowskie otrzymało, 
od Korne* 1 ParnaSuWej", ticzeni- 
cy Karola Mikulego, znakomitego 
ucznia Szopena zbiór pamiątek 
po Fryderyku' Szopenie. Zbiór 
składa się z około 700 przedmio­
tów, jak: rękopisy Szopena, wy­
dawnictwa muzyczne, portrety, 
rzeźby, medaliony, medale, szty­
chy itp. Zarząd m. Lwowa uchwa 
iił wyrazić hojnej ofiarodawczy­
ni go/ąee podziękowanie.

Demonstracjeantyżydowskie
w Suchoatswie

W  miasteczku Suchostaw w 
Małopolsce wschodniej miały 
mn jsce demonstracje antyżydow 
skie. Z polecenia prokuratora, 
pod zarzutem wybijania szyb w 
sklepach żydowskich i kolporto­
wania antysemickich ulotek, are­
sztowano 6 osób.

M r e iy  w R abce
Vit,kutek ostatnich opadow śnież­

nych, w  Rabce zanotowano poważny 
spadek temperatury, o .chodzący do 
3 stopni mrozu. W okolicznych gó­
rach na Turbaczu i 1  ubomu mroz 
przekracza 5 stopni Celsjusza.

Trcie mioćycii ludzi
i)ope.n l(o sarn b ó s tw o
We i .wowie w ciągu jednego 

dma miały miejsce trzy zamachy 
samobójcze.

W  Domu Studentek przy ul. 
Torosiewieza odebrała sobie ży­
cie studentka wydz. humamsiycz 
nego 24 letnia Jamna Dmytra- 
chówna, strzelając sobie w ser­
ce i poniosła śimirć na miejscu. 
Dmj trachówna miała w najbliż­
szych amaeh składać egzamin 
magisterski.

Przy ul. Doniagaliczuw 1 usi­
łował popełnić samobójstwo przy 
pomocy rewolweru abso*went Po­
litechniki Tadeusz Seweryn Cho-

micki, rkniąc się ciężko w pierś 
Przyczyną desperackiego kroku 
była nieszczęśliwa miłość.

Wreszcie w domu przy ul. O fi­
cerskiej 32 otruł się na Śmierć 
gazem świetlnym w łazience w 
czasie kąpieli 32-letni inż. Stani­
sław Kozakiewicz. Policja pro­
wadzi dochodzenia czy nie za­
szedł tu nieszczęśliwy wypadek.

Napęd na kasjera
kolejowego ,

kasjera stacji kolejowej w 
Krywiczach, ’ Narbutta, dokonano 
napadu. Kiedy kasjei powracał 
po zakończeniu pracy do domu, 
na torze kolejowym rzuciło cnę na 
niego kilku osobników i zramw- 
szy go, ziabowaio mu klucze od 
kasy ogniotrwałej. Po rabunku 
napastnicy usiłowali otworzyć 
kasę, jednak nie udało się im. W  
nrędzyczasie żona Narbutta za­
niepokojona długą nieobecnością 
męża, udała się na btaeję. Po dro 
dze znalazła Narbutta zbroczone­
go krwią. Kasjera umieszczono 
w stanie ciężkim w szpitalu. Po­
nieważ nie odzyskał on dotych­
czas przytomności, policja nie 
może przeprowadzić dochodze­
nia.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A  B  C
można O PO BISCIE  lub L IS T O W N IE  w kar.tórze przy uiicy AL  Je­

rozolimskie 3-a I p lokal 10, albo T E L E F O N IC Z N IE  —  tel. 7-27-33.

L o so w a n ie
książeczek P. K. 0.

Dnia 30 października 1936 r. odbyło 
się w Pv h- O. szóste publiczne pre- 
m.U(vaiłe książeczek na wkłady osz- 
c/.^oiiOśc.owc premiowane berii IlFyi 

W premiowmiu brały udział ks'ą- 
żeczk , na które w niesiono wszystka 
w cładki La ubiegły kwartał w terminie 
do dińa 2 Dażdz.eniika 1936 r.

Premie i u A. 1.000 padły na Nr. Nr. 
175H5 183912 19624: 200301 212525.

Fm. iie po zł. 500 pujiy na Nr. Nf 
115195.2 ' ‘4501 155694 160173 161378 
162631 104392 163585 171862 i76056 
179233 182102 1893115 199553 201919 
202200 2udl57 20943,1 211233 221705 
225982 227467 239808 240703 245295 
2o0813.

Premie p > zł. 250 padły na Nr NJ 
1:70120 152088 152341 1532**5 153327 
154291 154668 155752 1585)5 15866P 
160054 16u538 162347 6*5126 166759 
169030 170367 171185 172150 1723/4 
172437 .72753 173500 ,74318 174717 
179083 179165 183598 183903 187479 
189675 180901 190284 191335 194518 
134774 195283 195979 196137 196536 
107483 302723 305259 Ł0ÓS60 209585 
210598 211069 213078 213431 213818 
214054 217589 219559 921292 221488 
221680 223965 234236 22'172 22S560 
231232 231683 234111 237869 239385 
240607 2 13521 24279,, 247159 247397 
247880 249810 250426,

Poza tym zostało wylosowanych 
245 premlj lOO-ztotowy cli.

Po raz drugi padłv premie na „a 
stępujące isiążeczki: „„„.

z*. 250 na Ni N . 175723 i 192884 
/!. 100 ne Ni Nr. 162421 18K 78 

187286 188611.
Ogółem padto 355 premij na łączną 

kwotę zt. 61.650.
Książeczki Serii lll-e1 na które pa­

dły prenue w poprzednim premiowa­
niu dotychczas nie p*djęt<“: Zl 251) 
Ni 210990, J  IM  Nr. Nr. 162818, 
226446 234188 235636.

powodu niewłaściwego zachowa­
nia się publiczności. Tłum pod­
niecony walką lapaśników przer­
wał barh^rę, o d d a la ją c ą  publicz 
ność od terenu waiki i wtargnąr 
na ring- Kilku policjantów rzuci­
ło się w kierunku publiczności i 
próbowało tłum z powrotem udep 
chnąć. W tym czasie obecny na 
mećzu Stefan Nowak rzucił się z 
pięściami na policję i zaczął wo­
łać do tłumu: „Bić policję kamie­
niami! Chłopcy nie Jamy aię1 “

Epilog tego zajścia rozegrał aię 
w Sąazie Okręgowym, gdzie No­
wak zostpł oskarżony o czynny o- 
pór i nawoływanie tłumów do eks­
cesów przeciwko policji. Tłuma­
czył się .rozgorączkowaniem i o- 

■ gólnym podnieceniem, j.akie pa­
nowało w„.£zasi(i, meciju. Sąd j -  
względaił tę okoliczność i Okazał 
Nowaka na stosunkowo łegodną 
karę 3 miesięcy aresztu.

Ś W IA TŁO C IE N IE  STOLICY
W ięcej grzeczności

Wicie już pisało się i mówiło o 
uprzejmości konduktorów tramwajo­
wych wobec publiczności Podobno 
dyrekęja Tramwajów Miejskich wy­
dala kilka odpowiednicii okólników 
dla obsługi tramwajowej, wydrukowa­
no nawet szereg plakatów, mających 
spupularyzować ideę grzeczności.

Tymczasem, codzień niemal, można 
zaobserwować w natłoczonym wozie 
tramwajowym taki obrazek; ktoś 
wsiada, podaje w milczeniu monetę. 
Konduktor wydaje bilet normalny za 
20 gr Pasażer bierze bilet do ręki i 
w iej samej chwili pizypomina sobie, 
że mial przecież wziąć bilet przesiad­
kow y

— Panie konduktorze, może pĵ n 
nii zamieni bilet, zapomniałem.-

— To trzeba było uważać, j‘a nie

mogę zamieniać oiletów _  pada od­
powiedź.

Daremnie pasażer prosi i tłumaczy, 
że przecież tuż za nim jest kolejka 
nowych pasażerów, którzy wykupią 
za chwuę bilet normalny. Konduktor 
jest nieugięty. Powiada, że według 
instrukeyj służbowych nie wolno do­
konywać żadnej zamiany biletów, żc 
on może już tego biletu nie sprzedać 
i będzie -tratny. (!) Oczywisty non­
sens, ale na upór nie ma lekarstwa. 
Pasażer rad nie rad musi z racji swe­
go roztargnienia stracić io gr.

Czv możliwe, by istniały takie nie­
dorzeczne instrukcje służbowe? Nie 
chodzi tu przecież o żaden „handel" 
biletami, tylko pcjirostu o grzeczność, 
o pobłażliwy stosunek do pasażera, 
któremu może przecie zdarzyć się, że 
się „zagapi"...

Ukończenie budowy nrwei arterii
Z Wierzbna ao Słu2ewca
Roboty przy przebudowie trak­

tu puławskiego ?ą już zupełnie 
ukończone. Mianowicie ułożono 
jezdnię z kostki bazaltowej od 
granic Wielkiej Wa.szawy, t. j. 
od Wierzbna ao przyszłego tere­
nu wyścigów konnych na Służew­
cu i dalej do połączenia ł1 wybu­
dowaną w ostatnich latach na­
wierzchnią asfaltową wiodącą do 
Piareczna. Ogółem nową jezdnię

zbudowano na długości ponad 3 
km. Nowy odcinek oddany będzie 
do użytku około 20 b. m.

Tak więc dzięki tej przebudo­
wie jezdni, stolica uzyskała ar­
terię o ulepszonej nawierzchni. 
Niewątpliwie przyczyni się to, że 
już z wiosną przyszłego roku tor 
wyścigów konnych przeniesiony 
zostanie definitywnie z Mokoto­
wa na Służewiec.

Szoferzy w  m undurach
Słuszna prośba właścicieli taksówek

Od 1 października weszły w 
życie nowe piżepisy o umunduro­
waniu kierowców doroiMc eamo- 
i hodowych.

W  tych dniach Związek w łaści- 
cieli dorożek samochodowych wy­
stąpił do wiaaz z prośbą o prze 
dłużenie tego terminu ao 1 kwiet­
nia 1937 r., motywując swą pro­
śbę ciężką sjtuacją materialną, 
spowodow aną dużymi wydautanti 
na remont wozów przed niedaw­
ną ich lustracją. Jednocześnie 
prośba ta podkreśla n.epraktycz- 
nosć obowiązujących płaszczów7, 
które zupełnie nie nadają feię na 
porę zimową, gdyż ' musiały bj 
być u^^.one na kozuęłnąy}* ą, wow- 
oz is-ftie naottrwały -by się na inne 
pory  tvku. Związek bynajmniej 
nie chce się-uchylic od' obowiąz­
ku w prw adzem a umundurowa­

nia, jednakowoż jest zdania, że 
omawiane płaszcze powinny być 
noszone jedynie w porze letniej, 
zaś zi.ną winien obowiązywać ©- 
gólny nakaz utrzymania schlud­
ności odzienia.

Należy zaznaczyć, że po wyj­
ściu ncwych prztpia-ow (w maju 
b. r.) Związek rozpisał przetarg 
na około 3.000 płacztzy. Dopiero 
przed niedawnym czadem wpłynę­
ły trzy ' oferty, w tym zaledwie 
jedna polska i nie można było w 
żaden spOoób przygotować całej 
partii płaszczy na oznaczony 
c m .

Niewątpliwie wtfldzę uwzgłę- 
ai.rą alus-ne .prośby właścicieli 
dorożek, którzy,znajdują jjię obec­
nie v fatalnej wprost sytuacji 
materialnej.

A B C  s p o r t o w e
Dwóch trenerów zagranicznych angażuje P. Z. N.

aby przygołować należycie zawodników do mistrzostw świata w Chamon!x
Posiedzenie rady narciarskiej w Krakowie

W Krakowie w Sokalu P. Z. N. od­
było się pusiedzeuie rady narciarsk ej 
puisk.ego Związku Narciarskiego pod 
pod przewodnictwem wiceprezesa red. 
Faeihera.

Na zebrań.u uchwalono główne wy­
tyczne pracy P. Z. N na cały sezon 
,'adchodzacy 

Pierwszym “tapem w pracach Pz.N 
w nadchodzącym sezon.e będą przy

współpracował ze »zkułą zjazdową na 
Kasprowym.

S T a R T Y  Z A G R a NICA 
Z w yjazdów  zagranlcznycn P . Z. N 

przewiduje przede w szystkim  udział 
w m istrzostwach narciarskich św iata 
w  Chamunix.

Udział Polski w meczu narodów sło­
wiańskich jest pod znakiem zapytania

gotowania do 5 rimowvch igrzysk 1 P ° ,ska ^proponowała , *
fom,.Mich. c/upa

Cele,., podniesienia poziomu narcie' 
stwa wszystkeli okr&ów zaangażo- . Odpow^dź z
wany będzie krajowy trener Objazdo 
wy oprocz tego P Z N. przewiduje 
organizacje kurs** dokształcających 
J obozów trerw.gowych rłla wybitniej­
szych zawnA^ków.

1 Z t£. będzie przykłauai większą 
wagę do mistrzostw okręgowych, któ­
re są zwykle głównymi imprezami r,a 
prowincii.

Mlsi.zostwa Polski rozegrane zosta­
ną w trzech te, minach: bieg sztafeto­
wy o puhar red. Faechera 4x10 km. 
w dniu 31 grudnia r. b w Zakopanem; 
mistrzostwu w konkureiicjach klasvcz 
nych W dn ło stycznia 1037 r. do 1 
lutego w Wiśle; wreszcie mistrzostwa 
alpejskie (zjazdowe biegi i slalom) w 
Zakopanem w dniach 6 i 7 mai ca 
1937 r.

I ©stanowiono zaangażować trenera 
zagranicznego specjalistę skoków oraz' 
trenera zjazdowego, który będzie

zaDtatę od- 
150 Jola- 

Czechosło- 
acji spodziewany jest w tych dniach 

NOW A SK uC Z N IA  
Wszystkie śkoczji.e jjolskie zostaną 

zbadane i przedstawione do zatwiei- 
dzenia federacji międzynarodowej. — 
Skocznia nu Krokwi poddana będzie 
remontowi. Poza tym projektuje się 
zbudowan e nowej skoczni treningo­
wej na Krokwi.

W  trosce o rozwój oś/odka zako­
piańskiego i dla opieki nad narybkiem 
narciarskim utwo.zone będzie w Za­
kopanem biuro PZN.

Dla ułatw iena organizowania wy­
cieczek zostaną wy znaczone specjalne 
szlaki narciarskie w górach W  zakre­
sie wydawniczym wydany 'ędzi ka­
lendarzyk narciarski P. Z. N. Ukaże 
się z końcem D. l.nes ąca.

Preliminarz budżetowy przewiduje 
się na 107.800 zł.

ZMIANY SIEDZIB O. Z. N
W ostatnim punkcie obrad, w wol­

nych wnioskach, uchwalono m. iin. 
zmiany orgaąjzacji okręgów Siedziba 
cno1. grod/Jdłskief-o przeniesiona zo 
stała jo  Białegostoku, Kieleckie przy 
dzielono do okr. Krakowskiego, zacho 
dme powiaty łódzkiego wojew. przy­
dzielono do okr. pozijańsko-tomnsk.e- 
fco-

Funkcie kapitana związkowego peł­
nić nadal będzie red St Fae het.

Slokafici ,,Cracovt’
gra 3 z Czecftam', W ągram i, Rumunami i Austriakam i

W l’ radz< Czeskiej odKyło się po
siedzenie międzynarodowego komite­
tu o -ga i.u n cy jn ego  w spraw ie roze­
gran ia  »  bieżącym  sezonie zimowym, 
m iędzynarodowego turnieju hokejo­
wego najlepszych diużyn Środkowej 
Europy \Y obraaach w ziął tów riez  
’ rz7al delegat Polski p Sactis, który 
i "Iirt zentował f ’ racovię. Do turnieju 
zgłosiło siu ogółem 7 drużyn.

I *r Jżj ny podzielono na dwit grupy.
Vv dkłati pierw szej w chodzą; Cra- 

cot ia ( K raków ) E  h . E . (W iedeń) 1 
L . T . C. (P ra g a ) .

b o  drugiej grupy w esz ły : Sp arta
(.P rag a), B . K . E  (B udapeszt), Te- 
le phon Club (B u k areszt) i W iener 
E is la fce re in  (W iedeń).

Postanowiono, że każaa aniżyna 
poza meczem w konkursie rozegra 
następnego dnia mecz towarzyski ze 
sw*ym przeciwnikiem, względnie z 
drużyną inną w danym kraju

Pierwsze mecze Cracovia rozegra 
W Polsce, najprawdopodobniej w Ka­
towicach na sztucznym torze z dru­
żyną wiedeńską E. K. E. w dniacl 
19 i 20 grudnia. Z drużyną L. T C- 
w dniach 28 i 29 listopada łub 3 i C 
grudnia. Rewanż z L. 1. C. Cracovia 
rozegTa w Pradze w dniach 19 i 20 
stycznia 1937 r. Be:po»rednio z Pra­
gi Cracoc ia uda się do W iednią, gdzie 
gra 22 i 23 stycznia z E Ić. E.

Z każdej grupy do półfinałów w e j­
dą dwie pierwsze drużyny.

K ro n ik a  s p o rto w a
MISTRZ 6LASKA W  BOKSIE 

Mistr*vStwo bokserskie okręgu ślą- 
ak7ego zdobyła po raz I r^eci drużyna 
iKB ze Świętochłowic Tytuł mistrzo­
wski w roku bież. drużyna ta zdoby 
wała przeważnie dzięki w alkowerom.

DEGRADACJA V. MISTRZA 
Polski Związek Lekkoatletyczny 

zakończył już dochodzenie w sprawie 
Gburczyka. który jak wiadomo, star­
tował na im* .rzostwach lekkoatlety­
cznych Polski w Wilnie bez zgłosze­
nia sw :go klubu macierzystego. P. 
Z. L A. uznał, że zgłoszenie Gbur­
czyka było nieformalne i wynik jego 
(drugie miejsce w oszczepie) posta­
nowił unieważnić.
W ISŁA MISTRZEM BOKSERSKIM 

Mecz o drużynowe mistrzostwo o- 
kręgu krakowskiego Wisła — Wawel 
zakończył się pv.rażką Wawelu w sto­
sunku 6.10. Zwycięstwo Ło zadecydo­
wało o mistrzostwie orużyr.owjm 
K-akowa które po raz pierwszy zdo­
była Wisła. Pozostałe mecze Wawel 
— Sokół (3 listopada) i WTsła —- Ma­
kabi (15 listopada) me wpłyną na o- 
stateczną punktację mistrzostw.

CARNERA N AUCZYC1ELEM 
BOKSU

Pisma włoskie donoszą, że włoski 
olbrzj n. Primo Camera .który miał 
w najbliższym czasie pojeclm do A- 
meryki, abj tani znowu szukać szczę- 
śc a na ringu, chwilowo z tego za- 
niknl ; rezygnował. Camera posta­
nowił odraczać do końca bież. roku 
ze względu na przebytą niedowno 
ciężką chorobę I 'sma włoskie przy­
puszczają. ie Camera otworzy soŃe 
szkołę bokaU.
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Moskwa ma n t sensację

U  p r z e k f in i i  t i e l k i n o  procesu
L u d z ie  L itw in o w a  na ta & ie  o s k a rż o n y c h

PARYŻ, 2.11. „Le Matin" do­
nosi z Moskwy, iż pi-zygotowywa 
ny jest tam nowy, na szeroką ska­
lę zakrojony proces polityczny, 
do którego wstępem jest areszto­
wanie doradcy prawnego amba­
sady sowieckiej w  Paryżu Czle- 
nowa, poza tym przewidywane 
jest oskarżenia grupy wysokich 
urzędników, a m in.: wiceprze­
wodniczącego rady komisarzy lu­
dowych Ukrainy Kociubmskiego i 
b. naczelnego redaktora „Journal 
de Moscou" Rajewskiego,

Czlenow w porozumieniu z 
przedstawicielami ZSRR zagrani­
cą w Berlinie, Pradze i Paryżu, 
której zostali ostatnio areszto­
wani, przygotowywał w r. 1933 
spotkanie pomiędzy komisarzem 
Liwinowem, odbywającym kura­
cję w  Poyat a Trocirim, przeby­
waj ącym wtedy w Owem u.

Obecne oskarżenia mają na ce' 
iu, jak zapewnia „Matin“, przede 
wszystkim skompromitowanie oto 
czenia komisarza Litwinowa.

Są je s z c z e  n a iw n i
Protest korcunizutfcycii warzy

przeciwko skazaniu trockistów
PARYŻ, 2.11. Gmno komunizu- 

jących pisarzy francuskie!? i wy­
bitnych działaczy skrajnie lewi­
cowy ch ogłosiło protest przeć iwko 
ostatniemu procesów moskiew­
skiemu.

Protest stwierdza, iż w pince­
cie tym główni twórcy rewolucji 
październikowej i założyciele 3-ej 
międzynarodówki zoscali skazani 
nie na mocy obciążających ich do 
kumentów, lecz na zasadzie przy­
znania się do winy, które wpra­
wia w  jeszcze większe osłupienie 
niż sam akt oskarżenia.

Wyrażając przekonania, że po­

za tym ukrywa się jakaś na Sze­
roką skalę zakrojona machinacja, 
sygnatariusze protestu domagają 
się wyłonienia specjalnej komisji 
międzynarodowej, która mogłaby

Paz. twórca nadrea lizm u  Ar.daee 
Bróetan, w y b itn y  pu b licysta  Geoir 
ge PLoch, znany powieśc iop isa rz  
V ik to r  M a rgu e r itte  oraz tw ó rca  
„wspólnego frontu" i przew odna 
„ fr o n tu  sp o łe czn ego " depui Ga- 
stan Bergery.

Aweryka wybiera prezydenta
> i 2  t u l ą  A u o s e

T o ts l iz a to r  w y b o rc z y  w  S ta n a c h  Z  ed n o czo ń ych
N O W Y  j OR i\, 2.11. Ostatnie 

przygotowania ao wyberów pre 
zydenta odbywają się w  całkowi­
tym porządku Wedle przypusz­
czalnych ooliczeń, w wyoorach 
weźmie udział okuło 45 mi bonów 
obywateli

Agitacja w yD crcza  o s ią g n ę ła  

swój pu nk t ku lm inacy jny . Wszy­
stkie grupy opozycyjne atakują 
politykę prezydenta Roosuyelta 
Przywódcy republikańscy oskarża 
ją  prezydenta Roasecelua o ten­
dencje dyktatorskie o zabarwię-

Sowieckie dowództwo zawadzi
Ir w s t a ń c y  u  i i t a m  a t r y  ta

M ilic ja n c i n ie  chcą iść na f r a n t
SE W ILLA , 2. 11 Ofenzywa 

wojsk powstańczych na Madryt 
rozwija się weaług zgory naareś- 
lonego planu.

W  poniedziałek w godzinach 
przedpołudniowych oddział wojsk 
narodowych na oacinnu VaIdemo- 
ro, na drodze Aranjuez —  M a­

na podstawie swobodnego zapo- dryt, posunął się o 7 km. i zajął
znania się z dokumentami i prze­
słuchania świadków, publicznie 
zbadać procec moskiewski i wy­
dać sąd o nim, co będzie tylko 
zadośćuczynieniem .najbardziej 
elementarnym wymogum sprawie­
dliwości.

Protest ten podpisali m- in.:
Paul Rivet, wybitna 
skrajnie lewicowa

miejscowość Finto (okręg Geta- 
fe ), która jesi oddaiona zaiedwie 
o 14 km. oa stolicy 

N a odcinku Illescas cała kom­
pania wojska pod dowództwem 
podoficera poddała się Dez walki 
oddziałom narodowym Jeńcy o- 
powiadają, że w Madrycie panuje 

działaczka 1 ogólne zamieszanie. Wypadki de-
Magdalona

Najpierw Lokarna -- późn ej inne pakty
Anglia o propozycjach Musso infego

LO N D Y N , 2. 11. Omawiając 
reakcję brytyjską na propozycje 
Mussoliniego w sprawie paktu 
śródziemno-niorsk ie go, prasa lon­
dyńska zgodnie podkreśla, że 
pakt śródziemnomorski nie ma 
widoków powodzenia, dopóki nie 
zostanie pomyślnie załatwiona 
sprawa nowych rokowań lokar- 
neńskich. Lokarno, podkreśla ga ­
zeta, ma pierwszeństwo p.zed ja ­
kimkolwiek paktem śródziemno­
morskim, albowiem, według po­
glądów rządu brytyjskiego, poro­

zumienie lokameńskie najwięcej 
przyczynić się może do utrwale­
nia pokoju w Europie. „S iar"  
również podkreśla, że W . Bryta­
nia nie zamierza uznać obecnie 
podboju Abisynii.

W  kołach rządowych istnieje 
zamiar udzielenia Mussoliniemu 
szybkiej odpowiedzi. Prawdopo­
dobnie nadarzy się ku temu spo- 
jodhość w czasie debaty w  izbie 
gmin nad mową tronową, którą 
król odczyta jutro przy otwarciu 
parlamentu.

zercji w  szeregach m.licji czer­
wonej stają się coraz częstsze. 
Nastrój paniki w  stolicy zwięk­
sza się coraz bardziej.

Samolot iządówy, który usiło­
wał zDombardować miejscowość 
Taravera, był ścigany przez my-

które znajduje się o 1 kim. od 
lotniska. Samoloty rząuowe zo­
stały z tamtąd w dniach ostatnich 
ewakuowane.

SE W ILLA , 2. 11 Potwieruza 
się wiadomości o udaremnieniu 
kontrofenzywy wojsk madryckich.

Dowództwo sowieckie, jak do­
tychczas, poniosło same kięski.

Pomimo, iż rząd madrycki sta­
rał się ukryć niepowodzenie kontr 
ofenzywy, ludność dowiedziała 
się prawdy i milicjanci czynią 
wszelkie wysilKi, aby nie pójść 
na front. Mimo, iż rząd jest prze­
świadczony o nieuniknionym u- 
padku Madrytu, nadal ukazują 
się wojownicze odezwy, nawołują­
ce do wstępowania do szeregów 
milicji, przy czym prowadzona 

i jest ożywiona propaganda w  już 
o formowanych jednostkach, co 
świadczy o głębokim rozkładzie 
milicji. Liczni milicjanci codzien-

śliwski samolot powstańczy i zgłaszają się do wcjsk po-
zmuszony do lądowania w  pobli­
żu miejscowości Alcorcon.

Na odcinku Siguariża wojska 
narodowe odniosły również po­
ważny suKces. Oddziały narodo­
we zajęły miejscowość Baiaes, 
położoną na linii kolejowej Ma

wstańczych, uważając dalszą wal 
kę i sytuację Madrytu za bezna­
dziejną.

Zmiana rządu w Madrycie
BA R C ELO N A , 2. 11 Z Madry­

tu donoszą, o mającej tam nastą
dryt   Satagossa, oraz wsie Ne- j w d iłach najbliższych zrnia-
grede i Torremoche (ie Jadraąae. 1 nls gabinetu, który przybierze

Bezcelowy opor Abisyńczyków
Warsz wojsk włoskich oo w.elkich jezior

KAIR, 2.11. Kolumna zmotory­
zowana gen. Gelosa, która posu­
w a się w  kierunku wielkich jezior 
w zachodniej At isynii, napotyka 
na poważne trudności.

W  pobliżu miejscow ości Sade 
wojska włoskie stoczyły zaciętą 
bitwę z oddziałem partyzantów 
abisyńskich w liczbie 2.000 ludzi.

Na czele oddziału abisyńsk’cgo 
otał dedżasmacz GaDre Marłam. 
Wtosi oyli wspomagani przez sa­
moloty’.

Dzięki przewadze technicznej 
oddział włoski odniósł zwycię­
stwo, zadając dotkliwe straty A - 
bisynczykom.

Fod dyktandem Moskwy
u ra to w a li  s z w a jc a rs c y  k o m u n iś c i

BERN 2.11 Policja związko- dzone, że Orgamzauja „czerwonej 
wa prowa-dz’ nadal wytężoną ak- pomocy" otrzymywała ścisłe in-
cję w  sprawie działalności t- zw  
„czerwonej pomocy" w  Szwaj­
carii Sle<ktvvo dało pozytywne 
wyniki.

W  reku poi iej znalazły się do­
kumenty, które stwierdzają nie­
zbicie kontakty tej organizacji •>: 
zagranicą. Pomimo zaprzeczeń 
prasy lewicowej zostało stwier-

A ta k  ż y d ó w
na Pom orze

Ostatnio żydzi rozpoczęli pla­
nowe osadnictwo na ziemiach Po­
morza, wykupując masowo zie­
mię. W  ostatnich tygodniach zie­
mianin Lubieński z Wielogłów  
wydzierżawił Żydowi Praszkemu 
120 mórg roli, Żyd Fogiel wy­
dzierżawi! od byłego sołtysa w  
Wałdowie, Stempla. 100 m. ziemi, 
a w Szlacheckich Lignowach wy­
dzierżawił żyd Waldman 130 mor­
gową posiadłość. Również w Czar 
linie i Miłobędziu nabyli Żydzi 
spore posiadłości z'°mskie.

strukcje z Moskwy i zajmowała 
się aktywną propagandą komuniz­
mu.

Oddziały narodowe obsadziły 
brzegi rzeki Dulce,

S E W Il LA , 2. 11. Straże przed­
nie gen. Franco, znajdują się w 
odległości 11 km od Madrytu. —
Zarysy miasta są już widoczne 
gołym okiem. Artyleria powstań­
cza zajęła pozycje w odległości 
15 km. od Madrytu i rozpoczęła 
ostrzeliwanie stolicy.

Jutro spodziewają się zajęcia 
Getafe przez wojska powstańcze, będzie nadal Largo Caballero, a

tak jak kataloński, nazwę rady 
obrony republiki.

W  skład gabinetu wejdzie czte­
rech repręzentantów narodowej 
konfederacji pracy: (anarchiści- 
syndykahści): Juan Garcia Oli- 
ver jako minister sprawiedliwo 
ści, Juan Peiro —  przemysłu i 
handlu, pani Montseny —  higie­
ny i Juan Lopez —  komunikacji.

Premierem i ministrem wojny

Powstanie eskadry lotnicze
ro z p ra s z a ją  c z e rw o n e  o d d z ia ły

BURGOS 2.11. Dziś rano opu­
ściła południowa armia powstań 
ców wypadowe punkty frontu 
Naval Carnero —  Sów Ula —  La 
Hueva, rozpoczynając ofensywę 
na miejscowości Mostolea i Vil- 
la Vicoa, leżące mniej więcej o 15 
kim. na południowy zachód od Ma 
drytu. Miejscowość Mostoles od 
dalona jest o 6 kim. od m adrycką  
go lotniska Getafe. Począwszy od

świtu bombardowali lotnicy pow­
stańczy nieprzyjacielskie pozycje, 
torując w ten sposót drogę dla a- 
Łaków piechoty.

Lotnicy powstańczy bombardo­
wali wykryte niedawno przez w j 
wiadowcze samoloty nowe lotni­
sko rządowe, na południowy 
wschód od Madrytu Wyrządzone 
straty są bardzo poważne.

RMOtói plrititicy podatków!
K a le n d a rz y k  p o d a tk o w y  na lis to p a d

paździer-W  listopadzie r b. płatne są 
następujące podatki:

1) do dnia 5 listopada —  poda­
tek od energii elektrycznej, po­
branej przez sprzedawcę energi- 
eldctrycznej w  czasie od 16 do 31 
października; do 20 listopada 
tenże podatek poorany przez 
sprzedawcę en erg' elektrycznej 
w ciągu pierwszych 15-tu dni li­
stopada ;

2) do dnia 7 listopada —  poda­
tek dochodowy od uposażeń służ­
bowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, wypłaconych

przez służbodawcę w 
niku r. b.;

3) do dnia 15 listopada — trze 
cia kwartalna zaliczka na poczet j 
poaatku przemysłowego od obro­
tu na r. 1936, pobieranego w fo r­
mę ryczałtu od mniejszych przed­
siębiorstw handlowych i przemy­
słowych ;

4) <do dnia 25 listopada — za­
liczka miesięczna na podatek 
przemysłowy od obrotu za r. 1936 
w wysokości podatku przypadają­
cego od obrotu osiagni°tego w  pa 
ź&aiernfth przez wszystkie przed-

siębioo'stwa, obo Aiązane do ogła­
szania sprawozdań o swych ope­
racjach lub do składania spra 
■vozdań do zatwierdzenia, a z in­
nych przesiebiorstw —  przez 
przedsiębiorstwa handlowe pier­
wszej i drugiej kategoria oraz 
przemysłowe —  I —  V kat., pro­
wadzące prawidłowe tesięg. han­
dlowe.

5) do dnia 30 listopada — dru 
ga rata półroczna podatku grun­
towego za rok 1936;

6) do dnia 30 listopada —  dru­
ga rata półroczna podatku o nie­
ruchomości za r. 1936.

socjaliści, Prieto, Galarz i Negrin  
zatrzymają swoje dotychczasowe 
teiii.

Nowy gabinet składać się bę­
dzie w  całości z 18 członków, 
wśród których będzie b. prezy­
dent Barcelony dr. Jaime Aquade 
przedstawiciel katalońskiej lewi­
cy i b. premier Giral, który otrzy­
ma nowoutworzoną tekę ministra 
propagandy

niu komunistycznym, a anauy agi­
tator ksiądz Codghlin nazywa pre 
zydenta dyktatorem typu taszj 
Stawskiego.

?ocjalisyezny kandyaat na pre­
zydenta Norman Thomas oskarż:. 
Rorsevelta o sztuczne podtrzy-.. 
mywanie ustroju kapitalistyc me­
go.

W  kołach politycznych sądź* 
naogół, żo wi boiy zakończą się 
zwycięstwem Rooseve’Ła.f

W  Nowym Jorku zawierane są 
zakłady na korzyść Rc«sevelta w  
stocunku 7:2. Wedle ankiety 
„New York Harald Tribune" Roo- 
se.-elt ma zapewnione 315 głosów  
na 531 elektorów, poarzas gdy an­
kieta „New York Times‘a“ prze­
widuje dla Rooseyelta 236 głosów  
pewnych i 170 przypuszczalnych.

Obliczenia te . miały miejsce 
przed kampanią Landcma m. rzec* 
uchylenia poaatKU oo uposażeń j>- 
raz przed strajkiem marynarzy, 
które to dwa wydarzenia mogą 
wywrzeć nieprzewidziany wpływ  
na wynik wyborów.

Żywioły radykalne za Rooseveltem
N O W Y  JO FR, 2. 11. W  całych 

Stanach Zjednoczonych panuje 
atmostera niebywałego napięcia, 
gdyż od szeregu lat nigdy wynik 
wyborów nie Dył tak niepewny, 
jaK obecnie.

W edług ogalnych przewidywań  
na Roosevelta głosować będą

przede wszystkim żywioły rady­
kalne, wszyscy pobierający zasił­
ki państwowe, oraz ludność na- 
pływowa. Landon natomiast po 
pierany jest głównie przez sfery 
konserwatywne oraz ludność 
rdzennie amerykańską.

biepMdzenia ch ńskich Komunistów
O fe n s y w a  w o js k  rz ą d o w y c h

PEKIN , 2.11. Nadeszły tu wia­
domości o znacznych sukcesach 
wojsn rządowych w walkach prze­
ciwko oddziałom komunisty u. nym 
w prowincji Kan-Su. Wojska rzą

dowe zajęły ponownie ważny 
punkt Czing - Juan na północ od 
San-Czou. N a  wschód od Sui-Juan 
toczą się również wałki z łoomu- 
mstami.

Straszno katastrofa autobusowa
*

17 osób tężko, a 16 lżej rannych
KATOWJGE, 2.11. Wieczorem sażerów, 17-tu odniosło ciężkie 

koło wsi Swierklanica pod Tar- j oD rażen ia  i zastało pokai iczonycŁ 
iowskiemi Górami autobus, pro- szkłem, 16-tu innych pasażerów 
wadaony przez szoiera Szynko, doznało szeregu lżejszych oLra- 
wsKutek wielkiej mgły najechał żeń. Ciężej rannych odwieziono 
na przydrożne drzewo. Autobus Ido szpitala, 
został zdruzgotany, ż ^ośród pa- --------------

v . t y , t

Ziazi i  m is y jn y  Inlelfuemcjl
o b ra d u je  w  K ra k o w ie

wypełniło stadium misjologiczne, 
poświęcone Japonii.

KRAKÓW, 211. W  Krakowie 
nastąpiło otwarcie 9 zjazdu mi­
syjnego inteligencji, na który 
przybyło ponad 150 uczestników 
z różnych stron kraju. Po nabo­
żeństwie, odprawionym ks.
metropolitę Sapiehę w katedrze 
wawelskiej, w auli U. J. oabyła 
się uroczysta akademia z okazji 
10 rocznicy założenia koła misyj­
nego akademików U . J.

Na akademię pr?yDyli ks. me­
tropolita Sapieha, wicewojewo­
da dr. Małaszyński, rektor U. 3. 
Szafer i inni.

Podczas akademii prof. U. J 
Siedlecki wygłosił odczyt p. t. 
„Wśród misjonarzy na Dalekim  
Wschodzie".

Dziaiejszy dkugi dzień zjaizdu

N a d u ży c ia
w  U rzędzie Korskim

GD YNIA , 211. Kierownik W y­
działu Finansowego Urzędu Mor­
skiego w Gdyni został zawieszo­
ny w czynnościach służbowych 
naskutek stwierdzenia zaginięcia 
kilku dowodó-Ś kasowych na su­
mę około 2.000 zł.

Władze sądowe prowadzą do­
chodzenie.

Ciągnienie dolarowki
W  wtorkowym ciągnieniu 4 

proc- prem. Poz. Dolarc wej głó­
wne wygrane padły na numery:

Doi. am. 12,000 na n-r 695145
Doi. am. 3,000 na n r y  1410539 

648143.
Doi. am. 1,000 fla n-ry: 421934 

1155137 554487 1239816 81235
169901 228102.

Doi. am. 5O0 na n -ry ; 147057
168626 423479 458321 881519
146952 22459 514207 1240894
1220117.
• Wyniki dalszego ciągu losowa­
nia podane będą w jutrzejszym  
numerze.

O b ra z  T y c ja n a
za milion tfo lerow

RzYM, 2.11. Pisma donoszą z 
Chicago, że zbieracz dzieł sztuki 
Charies Worcester nabył obraz 
Tycjana „Lekcja Kupiaomu" za 
1 milion dolarów.
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